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Na wtorek, 23-go czerwca 1936 r.

K i e  w o l n o
Od czasu, kiedy wskutek we­

wnętrznych fermentów i roz­
grywek w obozie sanacyjnym, 
odszedł ze stanowiska premiera 
p. Kościałkowski, a na jego miej 
sce przyszedł „z rozkazu P. P re ­
zydenta i gen. Rydza-Śmigłego** 
p. generał Składkowski, w cień 

usunięto zagadnienia gospodarcze, 
a jako naczelne hasło i zadanie 
wysunął gen. Składkowski „obron­
ność państwa**.

Na temat fen ostatni numer 
„Zielonego Sztandaru** naczelne­
go organu Stronnictwa Ludowe­
go w artykule „Nie wolno** pisze 
co następuje:
„Obóz sanacyjny wykazał nie­

bywałą wprost zdolność kompro­
mitowania słucrrn^b, o l Ugej i idei wysuwanych pracz; lenze
obĆZ.

Skompromitowane zostało ha- 
Ało „sanacji moralnej**, albowiem 
id  gdy nie było tyle nadużywania 
wpływów politycznych dla osiąga­
nia korzyści osobistych, tyle kory- 
ciarstwa i takiego wyścigu za sy­
nekurami, co za czasów sanacyj­
nych; doszło do tego, że określenie 
„sanacja moralna** stała sięczem s 
urągliwem i niemal obraziłwem. 
Skompromitowane zostało hasło 
„silnej władzy**, albowiem metody 
i sanacyjna praktyka doprowadzi­
ły do tego, że „silna władza** ^stam 
się w przekonaniu społeczeństwa 
czemś równoznacznem z samowolą, 
bezprawiem i uciskiem. Skompro­
mitowane zostało hasło „walki z 
partyjnictwem**. albowiem pod po­
lu y wką ,bezpartyjnośei** podpo­
rządkowywano wszystko intere­
som obozu sanacyjnego i oddawano 
na jego użytek aparat państwowy 
samorządy, organizacje społeczne, 
gospodarcze i kulturalne —- ba, by­
ły chwile i wypadki, kiedy zdawa­
ło się, iż nawet wymiar sprawiedli­
wości nie jest całkowicie wolny od 
nacisku politycznego.

Piszemy zaś dziś o tern nie dla 
przyjemności wypominania sana­
cji jei błędów. Chodzi nam o rzecz 
o witio ważniejszą — chodzi o to 
by nie skompromitowano jeszcz; 
jednego hasła, którego kompromi 
towae nie wolno -— hasła obrony 
państwa!

Wysunął je przed kilku ty go 
dniami generalny inspktor armii 
Rydz-Śmigły. Jesteśmy w tyle za 
innymi — stwierdził. Położenie na 
sze jest tego rodzaju, iż może snę 
clzać sen z powiek człowiekowi, na 
wet po znojnie przepracowanym 
dniu. Hasta obrony państwa winno 
być „potężnym łańcuchem, przy­
twierdzonym jednym końcem do 
Polski; chodzi o to, żeby jaknaj- 
iwięcej ludzi chwyciło za ten drugi

koniec i ciągnęło, ciągnęło...**, cłioć
by w krzyżach miało trzeszczeć.

J a k  mówił generalny inspektor 
armji i mówił słusznie. Nie obroni 
państwa sam wódz, choćby naj­
zdolniejszy, nie obroni sam rząd. 
nie obroni jeden obóz czy grupa: 
tylko wysiłek całego narodu może 
zapewnić państwu obronność na 
wypadek niebezpieczeństwa. Jak 
najwięcej ludzi musi chwycić „za 
drugi koniec łańcucha przytwier­
dzonego do Polski** i ciągnąć, cią­
gnąć...!

Tymczasem — cóż widzimy? Le­
dwie padło to hasło, które mogłoby 
i powinno by zjednoczyć jeśli nie 
cały naród, to ogromna jego wię­
kszość we wspólnym i ofiarnym

dzeiu na wypadek wojny, uczynić 
opiekuna i protektora obozu sana 
cyjnego. My i tylko my jesteśmy 
„obozem obrońców Ojczyzny** 
pokrzykują kombinatorzy sanacyj­
ni — to też, kto jest za podniesie­
niem obronności państwa, ten niech 
wstąpi do odnowionego przebudo 
wanego obozu sanacyjnego i niech 
się podporządkuje sanacyjnej ko­
mendzie.

Ostrzegamy! Postawienie' spra­
wy obrony państwa na takim gran 
cie i na takim poziomie doprowa­
dziłoby do skompromitowania tego 
hasła tak, jak skompromitowane 
zostały inne. Obóz sanacyjny jest 
bankrutem. Jest znienawidzony w
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nie sprawy

brony państwa pragnęliby wziąć wi 
pacht i zrobić z niego sanacyjną 
wywieszkę partyjną, a z general­
nego inspektora Rydza-Śmigłego,

, pacht hasła obrony byłaW -yiż 
nic tylko lekkomyślnością ale śmier 
telnym grzechem popełnionym 
przeciw państwu. To się stacn ie
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Wyrok w procesie terory* 
stów endeekieh

Po kilkodniowej rozprawie w 
piątek 19 czerwca br. sąd okręgo­
wy w Lesznie ogłosił wyrok w pro­
cesie przeciwko terorystom endec­
kim, którzy utworzyli tajną orga­
nizację „Zew*' i na terenie pow. ko­
ściańskiego dokonali kilku zama­
chów bombowych.
. Wyrokiem sądu główni olskar- 
zeni skazani zostali na następujące 
kary: Wałkowski na 2 lata więzie­
nia, Dudziński i Ja jkert na rok i 
S miesięcy, Odulakowski, Ostrow­
ski, Domagalski, Bernacki i Pa- 
bjańczyk — na rok i 4 mieś., Wła­
dysław Łuczak i Rpbert Kozak na 
rok i 6 mieś., oraz Wilhelm Kozak, 
Franciszek Szlapka i Kowalski na 
rok. i

, Oskarżeni: WłodarczyJL

za udział w tajnym, nielegalnym 
związku bez świadomości czynu 
przestępczego, 14-tu oskarżonych 
sąd uwolnił.

Na podstawie tego sąd wymie­
rzył karę po 10 lat więzienia 
trzem osobom: Zającowi, Bernecke 
rowi i Blindzie, 3 oskarżonym po 
8 lat więzienia, a mianowicie: Be­
dnarskiemu, Mordziołowi i Wa­
wrzynkowi, pozostałym 03 oskar­
żonym sąd wymierzył karę od pół­
tora do 7 lat więzienia.

Bezpośrednio po ogłoszeniu 
wyroku prokurator sądu okręgo­
wego zgłosił apelację tak zpowodu 
uniewinnienia 14 oskarżonych, jak 
i zpowodu zbyt niskiego wymiaru 
kary dla reszty oskarżonych.

tego, który ma bve naczelnym wo-powinno! Tego robie nie wolno!

y

Wywrotowcy hitlerowscy na G.SląsKu
sk azan i na d łu go le tn ie  w ięz ien ia

W Katowicach zakończył się 
proces przeciwko 113 członkom 
wywrotowej organizacji niemiec- 
uiej, oskarżonym o zdradę stanu.

Wi sobotę sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego 86 oskarżonych sad 
uznał winnymi zbrodni z art. 97 
par. 1 k. k. o zbrodnię stanu za na- 
eżenie i czynny udział w organi­

zacji NSDAB., mającej na celą 
oderwanie Śląska od Polski. W rei 
jczbie 6 oskarżonych sąd skazał 
za zbrodnię z art. 98-a k. k. i dodat­
kowo o zbrodnię zdrady stanu z 
art. 93 k. k„ mająca na celu oderwą 
nie Górnego Śląska od Państwa 
Polskiego i porozumiewanie sic z 
osobami, działającemi w interesie 
obcego państwa.

13-tu oskarżonych sąd uznał 
winnymi “występku z art. 165 k. k .ł

Hitlerowcy nadal biją Polaków w Gdańsku
Napaści hitlerowców na Polakowiła zadaniu stworzenia warunków 

w Gdańsku, wydarzają się każdego) spokoju i bezpieczeństwa osobi- 
niemal dnia. W związku z tern ko-lstego.
misarz generalny Rzplitej Polskiej 1 Komisarz generalny R. P. posta- 
w Gdańsku ponownie interwenjo-j wił żądanie pełnego  ̂odszkodowa- 
wał w senacie gdańskim stwierdza-! nia za pobicia Polaków, 
jąc, że policja gdańska nie sprosta'

Francja za zniesieniem sanKcyj
Francuska rada ministrów na losu Abisynji i znaleźć sposoby 

siedzeniu swem postanowiła wy- wzmocnienia systemu zbiorowego 
razić zgodę na zniesienie sankcyj bezpieczeństwa przez zawarcie u- 
antywłoskich. Jednocześnie uzna- mów o wzajęmnej pomocy, między 
no. żę trzeba ;wyęiągn§&_ jmu^.zipańgiwaaPaA

Rozwiązanie Stron. Naród
w pow. kościańskim.

Starosta powiatowy kościański 
rozwiązał na terenie pow. kościań- 
ściańskiego wszystkie jednostki or 
ganizacyjne Stronnictwa Naród 

Decyzja zaopatrzona jest w u- 
zasadnienie następujące: na prze­
strzeni czasu od listopada 1935 r. 
do końca marca 1936 r. wydarzyły 
się na terenie powiatu kościańskie­
go wypadki podrzucania mieszkań 
różnych osób materjałów wybucho 
w y b, niszczących mienie i zagra­
żających życiu.

Ponieważ zapadły w tej sprawią 
w dniu 19 czerwca 1936 r. wyrok 
zamiejscowego wydziału karnego 
poznańskiego sądu okr. w Leszrde 
potwierdził to w całej rozciągłości 
należało orzec rozwiązanie wszyst­
kich jednostek organizacyjnych5 
Stronnictwa Narodowego.

Stan wyjątkowy w łow nia
Rzecz oczywista, że wiadomości o 

krwawych zajściach, jakie wybuchły 
na Litwie nie bardzo chętnie przepu­
szczano są zagranicę. Dlatego to wia­
domości o tych rozruchach nadchodzą 
i poźno i nieścisłe.

Według najświeższych wiadomości 
bilans krwawej środy jest następują­
cy: 3 zabitych policjantów', 5 robotni­
ków. Ilość rannych trzymana jest w 
tajemnicy. Prawie we wszsytkieh do­
mach na głównej ulicy Kowna Lais- 
vev aleja demonstranci rozbili szyby, 

W piątek rano rozlepione zostały 
w Kownie proklamacje, podpisane 
przez komendanta miasta Kowna w* 
sprawie wprowadzenia stanu wyjątko 
wego. Ruch na ulicach od godz. 22-ej 
do 4-ej rano jest -ukazany. Rozporzą­
dzenie przewiduje kary w wysokości 
3 miesięcy aresztu i grzywny do 5.000 j 

[Utrójr*
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Drzemiąca siła rozbudziła się
Nędza na wsi j*est wielka i nie po­

trzeba o tem zbyt wiele się rozpisy­
wać. Wiemy jaka tej biedy jest też 
przyczyna. Doszło do tego, że mamy 
w Polsce ogół głodny i nędzny i nie­
liczną elitę wypasioną, żyjącą sobie 
luksusowo. Odległość od baraków ro­
botniczych i chat wiejskich do pała­
ców tych nielicznych pasibrzuchów 
sanacyjnych jest tak wielka, że nic 
jej nie zdoła wyrównać,

Dla bujdy, dla mydlenia ludziom 
oczu urządzono w zeszłym roku wy­
bory do sejmu.

A jak się odbywały ostatnie wybo­
ry na wsi, to my sami najlepiej o tem 
wiemy. W których wioskac[h chłopi 
wstrzymali się od wyborów, to urny 
same w cudowny sposób głosy roz­
mnażały co miało miejsce i w naszej 
wiosce.

My ludowcy uprzedzeni na czas 
prztez „Gazetę Grudziądzką", zwróci­
liśmy na lokal wyborczy szczególną 
uwagę i doszliśmy do tego, że około 
300 głosów w urnie cudownie przyby 
ło. Jest to bardzo smutne jeżeli my 
chłopi we własnem państwie na takie 
rzeczy patrzymy. Toć to niepodobne, 
żeby chłopa, tego gospodarza kraju, 
traktowano tak, jak niewolnika.

To właśnie wszystko było powodem 
wystąpienia mil jonowych rzesz chłop 
skich w dzień Święta Ludowego. Chło 
pi nareszcie zrozumieli, czem są i 
czem być powinni i ozem być muszą 
w Polsce, jeżeli w roku 1920 z Wito­
sem na czele obronili państwo przed 
nawałą wschodnią, to w czasie całego 
byt,u niepodległego pracują dla jej u- 
trzymania.

patrzeu wówczas na nic tylko całe 
wioski ruszyły na front i kładli swe 
głowy tworząc „Cud nad Wisłą, cud 
zerwania się potężnych sił żywotnych 
chłopa i robotnika. Ponieważ chłopi 
są najliczniejszą warstwą w narodzie, 
która żywi i broni, tem samem nale­
ży im się słusznie wpływ na państwo. 
Chłopi teraz pomimo udręki nieza­

służonej, Ojczyznę szczerze kochają i 
o Jej całość bardzo się troszczą.

Jeszcze na ostatku podaję braci 
chłopskiej wesołą nowinę, a mianowi­
cie tę, że to legendarne wojsko śpią­
ce, zaklęte w wielkiej korze Karpac­
kiej, o którym legenda przekazywana 
jest z pokolenia na pokolenie, już się

w obecne Zielono Święta obudziło 
i poruszyło mil jonami mas. Myślę, że 
bliski jest czas, w którym to rozbu­
dzone wojsko, ta siła rozbudzona prze 
mówi i zajmie należne jej miejsce 
przy sterze państwa. Oby to jaknaj- 
rychlej nastąpiło.

Andrzej Goraj

Nowa Konstytucja sowiecKa
Oo i jak się działo w pierwszych 

latach gospodarki w Rosji sowieckiej, 
w tem olbrzymiem i zasobnem w bo­
gactwa naturalne kraju, o tem dosko­
nale wiemy. Głód. mór, bezdomność, 
nędza, śmierć głodowa, która zabiera­
ła mil jony ludzi, spustoszenie, znisz­
czenie, zwyrodnienie starych i dzieci, 
oto co wszechwładnie panowało na 
przestrzeni pierwszych lat gospodar­
ki komunistycznej w Rosji sowiec­
kiej.

Co i jak się obecnie dzieje 
w Rosji sowieckiej, jak się czują w 
tym rzekomym „raju“ sowieckim wieś 
niacy, robotnicy, nowa inteligencja 
sowiecka, trudno określić, boć nikomu 
z zagranicy nie jest wolno pojechać 
tam i tak swobodnie i bez dozoru ,.o- 
piekuna“ z czerezwyczajki zbadać sto­
sunki panujące na wsi, w miastach, w 
przemyśle, w handlu itd.

Źle się jednak musi dziać w tem 
„raj,u“ sowieckiem, bo od lat kilku da­
je się tam obserwować nawrót od za’ 
sad gospodarki komunistycznej i po­
wrót do dawnej gospodarki opartej 
na zasadach prywatnej własności.

Właśnie przed paru dniami central

Priw odaw S> 
flśffsjf sowieckiej, przyjęła projekt no-1 
wej konstytucji sowieckiej.

Najważniejsze postanowienia tej 
konstytucji są następujące; Kołchozy 
czyli wspólnoty rolne otrzymują zie­
mię we wieczne władanie, w przeci­
wieństwie do dotychczasowego stanu, 
gdzie b. właściciele gospodarstw rol­
nych byli tylko robotnikami na ich 
włączonych do wspólnoty gospodar­

stwach, i mogli być przenoszeni z je 
dnej wspólnoty do innych. Dalej pro­
jekt konstytucji nowej postanawia, że 
narówni z socjalistycznym systemem 
gospodarki zezwala się na prywatne 
władanie ziemią, oparte na pracy o- 
sobistej. Obywatele mają prawo do 
osobistej własności, jak: domy, małe 
gospodarstwa i przedmioty osobistego 
użytku.

W skład ZiSRR. (Związek Socjali­
styczny Republik Radzieckich) wcho­
dzi 11 republik związkowych, zamiast 

dotychczasowych. Każda ziwiązko- 
wa republika posiada swoją konsty­
tucję.

Najwyższym organem władzy pań­
stwowej ZSRR. jest najwyższa rada 
ZSRR., do której należy władza usta­
wodawcza. Najwyższa rada ZSRR- 
składa się z dwóch izb; rady związko­
wej i rady narodowościowej. Radę 
związkową wybierają obywatele Z. S. 
R. R, według normy 1 na 300 tys. lud­
ności.

Najwyższa rada ZSRR. wybierana 
jest na okres 4 lat. Obie izby są ró­
wnorzędne. Sesje zwyczajne najwyż­
szej rady ZSRR- zwoływane są dwa

Deputowani najwyższej rady Z. S,
R. R. posiadają zagwarantowaną nie­
tykalność osobistą. Deputowany nie 
może być aresztowany, ani pociągnię­
ty do odpowiedzialności sądowej bez 
zgody najwyższej rady lub jej prezy- 
djum. Najwyższa rada na łącznej se­
sji wybiera rząd ZSRR-: radę komi­
sarzy ludowych. Rada komisarzy lu­
dowych odpowiedzialna jest przed naj 
wyższą radą ZSRR.

Sądy wybierane są przez obywateli 
na podstawie 4-przymiotnikowego s io  

sowania na okres lat 3.
Konstytucja gwarantuje swoboaę 

wyznania oraz swobodę propagandy 
antyreligijnej. Zagwarantowana jest 
również swoboda słowa, prasy, ze­
brań.

Obywatele ZSRR. mają zagwaran­
towaną nietykalność osobistą: nikt nie 
może być aresztowany inaczej, jak ua 
podstawie decyzji sądu lub rozporzą­
dzenia prokuratora. Zagwarantowa­
na jest nietykalność mieszkań, tajem­
nica korespondencji, prawo azylu dla
cudzoziemców. t . ,

Powszechna służba wojskowa jest 
prawem obowiązującem.

Każdy obywatel po dojściu do lat 
18-tu posiada czynne i bierne prawo 
wyborcze. Wybory są powszechne, ró­
wne, bezpośrednie i tajne. Prawo wy 
stawiania kandydatów posiadają or 
ganizacje społeczne, partyjne organi­
zacje komunistyczne, związki zawodo­
we, spółdzielnie, organizacje młodzie­
ży oraz organizacje kulturalne-

Należy sądzić, że te szerokie  ̂pra­
wa, jakie nowa konstytucja sowiecka 
chce nadać obywatelom, pozostaną po 
staremu na papierze, a w rzeczywisto­
ści nadal będzie rządzić podziemna 
wola żydowskich przywódców bolsze- 
wizmu, mających na usługach wszech 
władną panią życia i śmierci obywa­
teli sowieckich, to jest czerezwy- 
czajke.
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Dowództwo francuskie
p rzec iw k o  ag itacji b o lszew ick iej w  arm ji

S M f c  Stac> ~ -  *  w oko
£0 w Paryżu gen. Wieńcowa z ka­
le geryeznem żądaniem, aby jeśli 
me wprost, to za/ pośrednictwem 
Moskwy zwrócił się on do komia- 
ternu, by ̂ zaprzestano akcji komu­
nistycznej wśród wojsk kolojo-

„M ściciele R ohm a“
sie ją  postrach  we w ła d za ch  n iem ieck ich
Z Pragi donoszą, że w związku ’

T sensacyjną wiadomością o doko-

-icy Paryża.
Według informacyj z tych źró­

deł Woroszyłow^ wydał wskutek te- 
*?o żądania kierownictwa armji 
francuskiej rozkazy, aby korni n- 
tern  ̂ zaprzestał tego rodzaju akcji 
wsrod armji francuskiej.

Co piszą o „Święcie Ludowem"
nie tylko z racji swej liczebności, 
lecz i z racji swej stateczności do-

Tegoroczne „Święto Ludowe'4

nanym niedawno zamachu rewol­
werowym na kanclerza Hitlera., w 
którym zginął szofer kanderza. 
tirąży^ wiadomość, że zamachowcy 
wyszli, z łona tajnej organizacji, 
działającej w Niemczech pod na­
rwą „Mściciele Rohma".

Organizacja ta liczy podobno 
10 tysięcy członków, werbowanych 
niędzy dawnymi podkomendnymi 
umordowanego wodza szturmó- 
vek.

W ostatnich czasach zanotowa­
ło w Niemczech szereg mordów 
>olifyeznych. Ofiarami zamachów 
ladali zazwyczaj przywódcy i wy 
niniejsi członkowie S. A., pr-zy- 
zem na zwłokach tajemnicza rę­

ka pozostawiała zawsze kartkę ~ 
inicjałami ,R. R.4 (Racher Rohms)

Członkowie, „Związku Mścicie­
li Rohma'4 twierdzą, że zamordo­
wany był najwierniejszym przyja­
cielem i towarzyszem Hitlera i u- 
rnarł ze słowami: „Heil Hitler!" 
Rohm skonał w przeświadczeniu, 
że mordują go wrogowie Hitlera, 
nic bowiem nie wiedział o tem, że 
za drzwiami sypialni, w której go 
zastrzelono, stał osobiście kan ­
clerz.

W związku ze zbliżającą sie 
rocznicą krwawych wypadków 30 
czerwca, władze niemieckie poczy­
niły szereg zarządzeń, celem zapo­
bieżenia akcji odwetowej którą 
mogłaby w tym dniu podjąć nie­
uchwytna organizacja „Mścicieli 
Rohma",

 ̂ V/r'»w-L jjO WięiU -LJ UCLU WO
które mil jonową rzeszą chłopską 
zamanifestowało swoje przywiąza­
nie do Stronnictwa Ludowego jo 
swych _ wodzów i do haseł przez 
Stronnictwo głoszonych, jest oczy­
wiście bardzo ważnym momentom 
v/ dziejach naszej niepodległości. 
To też pomimo że od „Świąt Ludo­
wych44 upłynęło już 3 tygodnie pra­
sa krajowa nie przestaje omawiać 
wniosków jakie ze święta tego wy­
nikają.

Znany publicysta Bolesław No­
skowski w „Kurjerze Warszaw­
skim44 z dn. 17 bm. w artykule „Ja ­
ko gospodarz'4 snując refleksje na 
temat Świąt ludowych pisze co na­
stępuje:

...ludowcy dążą do „zdrowej de­
mokracji" w Polsce. Co to znaczy* 
zdrowej? Enuncjacje ludowców 
dawały do zrozumienia, iż należy 
unikać błędów demokracji nie­
okiełznanej, tej, która uosabia sła­
bość rządów i ich niezdolność do 
obrony państwa. Pod tym wzglę­
dem należy przyznać, iż ludowcy, 
ujawniający niemały radykalizm w 
kwestji rolnej, jakby okupywali 
go kosztem wybitnego umiarkowa­
nia w kwestiach politycznych i 
ustrojowych. Można rzec, że ludo­
wcy pragną stanąć na czele ruchu, 
dążącego do ustanowienia w Pols­
ce normalnego ustroju demokraty­
cznego z te mi zmianami prawno­
politycznemu które wynikałyby z 
dotychczasowych doświadczeń ro­
dzimych i obcych."

Kończy zaś swój artykuł takiem 
twierdzeniem:

architekturze państwa pol­
skiego masy chłopskie musza grać

litycznej rolę wybitną. Teraz znaj­
dują się one w okresie jeszcze fer­
mentacyjnym. Któżby nie zauwa­
żył, że niedocenianie tego tak nie­
pospolicie ważkiego żywiołu, uwa­
lającego się za ..gospodarza i obroń 
rę Polski", może wywołać skutki 
szkodliwe dla spokojnego rozwoju 
poiskego państwa narodowego?"

Lwowski „Wiek Nowy44 ze Świąt 
Ludowych wyciąga taki wniosek: 

„Na naszej giełdzie politycznej 
pojawia się nowy walor. Oficjalnie 
nie notuje się go. Niema go ani w 
Sejmie, -ani w Senacie* Bardzo nie­
licznie reprezentuje go samorząd. 
\  jednak żadna kazuistyka nie za­
przeczy, że to jest siła realna, z 
którą powinien się liczyć realny 
polityk, że siła ta rośnie i idzie na­
przód i na wieki wieków poza na­
wiasem oficjalnych notowań nie da 
się utrzymać."

W ysoki Kom isarz 
ostrzega G dańsk

Wysoki komisarz Ligi Narodów 
o. Lester, interweniował w dniu 
16 hm. piśmiennie, 17-go zaś ustnift 
a prezydenta senatu p. Greisera, 
zwracając uwagę na konieczność 
utrzymania w Gdańsku spokoju i 
porządku.

 ̂ Powtórzenie sie bowiem wypad, 
ków w rodzaju tych, do jakich do­
szło ostatnio w Woln. Mieście, mo­
głoby za sobą pociągnąć poważne 
konsekwencje.

Vv
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Samochody za zamrożone należności
,W Warszawie wznowione zosia 

ły obrady polsko-niemieckie! korni 
sji do uregulowania sprawy nie­
mieckich należności za tranzyt ko­
lejowy prz.'z Pomorze. Delegacji 
polskiej przewodniczy naczelnik 
DomaniewsK z ministerstwa skar­
bu.

Sumę zaległych należności za 
tranzyt ustalono na 80 milj. zł.

Obecnie będzie szło jedynie o 
sposób, w jaki Niemcy maja nam 
tę kwotę uregulować. Wi kołach 
gospodarczych panuje przekona­
nie, ze zostaną one spłacone w do­
stawach towarowych, takich przy 
tem, któreby nie zaciążyły na ryn ­
ku polskim.

W niedługim już czasie stać s;e 
więc może wysoce aktualna kwe- 
srja, jakie towary niemieckie mo­
głyby w znacznej ilości być przy­
wiezione do Polski, bez szkodliwe 
go wpływu dla produkcji krajo­
wej.

Zdaniem sfer gospodarczych 
najmniej szkody spowodowałby 
przywóz samochodów, choćby za 
całe 80 miljonów zł, Sfery te nad

N ow y p o lsk i lo t 
do stratosłery

Z lotniska wojskowego Legjonowo 
w Jabłonnie pod Warszawą wystarto­
wał w czwartek balon „Toruń“ do no­
wego lotn do stratosfery, czyli do 
warstw atmosfery położnych powy­
żej 10.000 metrów. Jako pilot poleciał 
na balonie kapitan Burzyński, a jako 
obserwator dla poczynienia badań na­
ukowych docent nniwersytetu dr. Jod 
ko - Narkiewicz.

Balon wystartował o godz. 8,30 ra ­
no, zaś wylądował o godz. 1-ej popołu­
dniu tegoż dnia koło miasteczka Kuli­
ków pod Żółkwią w Małopolsce Wscho 
dniej. Okoliczną ludność pomogła lot­
nikom do zwinięcia powłoki balonu,

Dotychczasowe straty w Palestynie
Podczas dyskusji nad sytuacją w 

Palestynie angielski minister kolonji 
Omsby - Gore podał statystykę doty­
czącą stra t poniesionych zarówno 
przez manifestantów jak i przez poli­
cję. Podczas ostatnich rozruchów za­
bito w Palestynie ogółem 74 osoby, zaś 
około 600 odniosło lżejsze lub cięższo 
obrażenia. Na mahometan przypada 
42 zabitych, 109 ciężko rannych i 275 
lżej rannych. Chrześcijanie stracili 4 
zabitych, 24 ciężko rannych oraz 54 
lżej rannych. Liczby te obejmują rów 
nież żandarmów i policjantów angiel­
skich. Straty żydowskie wynoszą 28 
zabitych, 65 ciężko rannych i 84 lżej 
rannych

Min. Ormsby - Gore zaznaczył, że 
posiłki wysłane do Palestyny obejmu 
ją  16 bataljonów piechoty, zmotoryzo­
waną kolumnę trenów, 2 kompanje sa­
perów, kolumnę lekkich tanków i 2 od 
działy samochodów pacernych. Siły 
policyjne w Palestynie wynoszą ponad 
3.000 oficerów i szeregowców. Anglicy 
w służbie policyjnej stanowią jedną 
trzecią część — ok. 850 ludzi reszta 
dzieli się na Arabów (80 proą.) i ży­
dów (20 proc.)

Ponieważ ludność Palestyny wyno­
si 759.000 muzułmanów, 320.000 tys. ży­
dów i 103.000 chrześcijan, ze statysty­
ki wynika, że straty żydów są dotkli­
wsze aniżeli Arabów.

Co m oże tęsKnota za 
d zieck iem

Policja w NieuriskacK, powiat 
Horo denka, woj. stanisławowskie­
go. ujawniła niecodzienny fakt. 
Łeś Karacz, 38-letni gospodarz z 
Podwerbiec, w ub. tygodniu roft 
kopał grób swej sześcioletniej

którą wraz z koszem i przyrządami 
przetransportowano do Kulikowa. W 
piątek lotnicy i balon przybyli już do 
Warszawy.

Po zbadaniu przyrządów okazało 
sie, że balon osiągnął wysokość 9.809 
metrów, przebywając drogę 420 km w 
4 godz. i 30 minut. W czasie lotu do­
konano wielu udanych doświadczeń i 
badań naukowych.
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Gen» ŻeligowsKi
p rzeciw k o  p ełn om ocn ictw om

WI. czasie debaty sejmowej nad 
pełnomocnictwami dla rządu ostro 
wystąpił poseł gen. Żeligowski.

Pos. gen. Żeligowski wyraża zda­
nie, że rząd nie powinien domagać się 
pełnomocnictw, lecz sejm powinien 
pracować. Pos. Żeligowski wspomina 
o zniesieniu w Min. Skarbu około 3000 
zarządzeń i oświadcza, że ma wraże­
nie, że są to właśnie zarządzenia, któ­
re pochodzą z okresu pełnomocnictw 
udzielanych Rządowi do wydawania 
dekretów.

Kończąc swe wywody, gen. Żeli­
gowski oświadczył m. in.; „Z najwięk- 
szem uznaniem śledzimy jak pan Ge­
neralny Inspektor Sił Zbrojnych sta­
ra się odsunąć armję od polityki14. 
„Wielka niemowa44 jest „niemową44 
nie dlatego, że nie może mówić. lecz 
dlatego, że milczenie uważa za swą 
najistotniejszą treść i największy ho-

nor. Gdy p. Generalny Inspektor do­
daje „jeżeli trzeba będzie polityko- 
wać, to ja to będę robił44 — to my 
wszyscy musimy tak pracować, żeby 
pan Generalny Inspektor nie potrze­
bował politykować.

Stara maksyma głosi, że do wojny 
nigdy nie możina być za bardzo przy­
gotowanym, ale zawsze zamało- P ra ­
wda ta jest szczególną prawdą dla nas 
wobec naszej sytuacji geograficznej, 
niskiej kultury technicznej i niezor- 
ganizowanego życia gospodarczego*.

się o Stron. Ludowe troszczy 

daje na „Fundusz Chłopski"

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 22-go czerwca 1936 r. — Płacono złotych za 100 k g :

Warszawo
23.00-23,50
14,75-15,00

rc-czki, kfóra zmarła przęd cztert 
roa tygodniami, oglądnął zwłoki, a 
następnie zasypał grób.

Zapytany przez policję Karacz 
odpowiedział, że odczuwał za swą 
zmarłą córeczką tak silną tęskno­
tę. że całemi nocami nie mógł zmra 
żyć oka. Postanowił przeto je­
szcze raz zobaczyć twarz swego u- 
w h an eg o  dziecka, co też uczynił. 
Policja sporządziła protokół.

Taka to głęboka miłość do dziec 
ka gorzała w szlachetnym sercu 
rhłopskiem.

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow. 15,00—15.25 
Owies 15,25—15,75
Mąka pszen.65% 31,00—32.00 
Mąka żytnia 65°/0 22,00—23 00 
Otręby pszenne 10,50—11,00 
Otręby żytnie 9,75—10,25 
Rzepak 40,50—41,50
Groch polny 17,50—18,50 
Groch Wiktor ja 27.00-29,00 
Kuchy rzepak. 13,75—14,25 
Kuchy lniane 16,50—17,00 
Ziemniaki jad. 3,25— 3,75 
Gryka *—
Słoma luźna —
Słoma prasow. —,— —v— 
Siano luźne — *—,— 
Siano prasow.

Poznań
21.25- 21,50
14.00- 14,25
15.75- 16,00

15.25- 15,50
31.25- 31,75
20.00- 20,50 
9,00— 9,75 
975-10,25

40.00- 41,00

21̂ 00—23,00
14.00- 14,25
18.75- 17,00 
3,75- 4,00

Kraków
22.00— 23,25
14.00— 14,40
14.00- 14,26
15.00- 15,75
15.00- 15,35

23.00— 23,50
10.50- 11,00
11.00- 11,25

21.00— 22,00
32,00—34,00
14.50- 15,00
16.50- 17,00 
3.00— 3,25

Bydgoszcz
21.50— 22,75
14.75— 15,00
15.25— 15,50

15.00— 15*75

16!50—17*50
10.50— 11,00
10.75— 11,00
39.00— 41,00
20.00— 22.00 
21,00 23,00
14.25- 14,75
17.50— 18,00 
3,00- 3,50

1,50- 1,85 2,80- 3,00
• — — 2,35— 2,60 —y— — — • —

, — 5,00— 5,50 6,00— 6,50 — *-
—.— 5,50— 6,00 — fr-

Cony żyta zagranicą:
Berlin 33,37; Praga 31.60; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,41 

Wartość dolara, i 5.26, — Wartość g r a m a  zlotas 5.92

REN E JOANNĘ,

72) Adaptacja Katola Forda.

„Dzięki dokumentom, jakie zna­
leziono przy nim — ciągnął dalej 
imój rodak — oraz dzięki nieopatrz­
nym słowom, jakie wyrwały sie 
w gorączce, nietrudno było odtwo­
rzyć prawdę. I  prawda ta okazała 
się tego rodzaju, że musieliśmy mę­
ża pani zatrzymać u siebie... Wię­
zień jest' czasami niewygodny, ale

zakładnik — zawsze drogooeu-

— Byłam przerażona — opo­
wiadała dalej Sonia. — Spogląda­
łam na tego człowieka jak nieprzy­
tomna, a on, zupełnie obojętny na 
moje męki, najpierw przywrócił 
mi nadzieję, a potem mówił dalej:

— „Ozierezwyczajka poleciła mi 
wyjaśnić tę całą sprawę. Dzięki 
odkryciu pani i fotografii znale­
zionej przy mężu pani, zdołałem 
wreszcie — nie będę opowiadał, w 
jaki sposób, gdyż to nie ma żadne­
go znaczenia — odnaleźć panią i 
odkryć A. D. Gesellschaft. Odpo­
wiednie kroki u władz Rzeszy wy­
starczyłyby, aby zamknąć waszą 
fabrykę, wówczas jednak nie do­
wiedzielibyśmy sie tego wszystkie­
go, co wiedzieć pragniemy.

„Proszę mi złożyć plan waszej 
działalności kontrrewolucyjnej oraz 
>Vzór gazu, który produkujecie, a

obiecuję solennie uwolnić pani mę­
ża i odstawić go do granicy pol-
skiej“.

— (Możesz sobie wyobrazić, z 
jakiem oburzeniem odrzuciłam tę 
niecną propozycję. Wtedy sowiec­
ki szpieg oświadczył mi najspokoj­
niej w świecie:

— „Odmowa pani nie dziwi 
mnie bynajmniej. Oczekiwałem 
właśnie takiego postawienia spra­
wy. Ponieważ jednak nie mamy 
czasu do stracenia i nie chcemy 
karmić tygodniami więźnia, któ­
rego wina została udowodniona, i 
który na nic nam się nie przyda, 
oto ostatnia decyzja, jaką powzią­
łem: jutro -o godzinie czwartej po 
południu oczekiwać będę pani w 
Ogrodzie Zoologicznym, przy du­
żym basenie. Będzie mogła pani 
tam przyjść i wręczyć mi wszyst­
kie dokumenty, które wymieniłem.

„Będę czekał do godziny piątej; 
jeśli jednak punktualnie o piątej 
pani nie będzie na miejscu, nic na 
świecie nie zdoła męża pani uchro­
nić od losu, jaki mn jest przezna­
czony. Domyśla się pani chyba, 
że skazany jest na śmierć. Egze­
kucja ma się odbyć jutro o godzi­
nie siódmej wieczorem. Tylko mój 
telefon przed szóstą może odwołać 
wykonaniejwyroku. A zatelefonu­

ję jedynie w wypadku wręczenia
mi żądanych dokumentów!...‘‘

Rzuciłam mu się do nóg. Ode­
pchnął mnie brutalnie i wyszedł, 
powtarzając:

,.— A więc jutro przed godziną; 
p ią tą!“

Sonia osunęła się na poręcz for­
telu.

— Biedna moja Soniu! — szep\ 
nął lotnik, chwytając ją za ręce.

Ale piękna Rosjanka wyprosto­
wała się dumnie:

— Nie, Stani, nie czas teraz na 
żale! Należy działać, nie tracąc ani 
chwili czasu. Tylko ty jeden mo­
żesz mnie uratować. Gdybym opo­
wiedziała to wrzystko moim przy­
jaciołom, jestem przekonana, że 
kazaliby mi poświęcić życie Ser- 
gjusza dla dobra sprawy. Drżę na 
samą myśl, że może fen wysłannik 
Czeki poszedł już do któregoś z 
nich-.- Z drugiej strony nie mogę 
ich przecież zdradzić... Co począć, 
Stani, co począć?!...

Drżącemi i rozpalonemi ręko­
ma chwyciła młodzieńca za ramio­
na i spoglądała mu prosto w oczy 
swym jasnym wzrokiem<

'(Ciąg dalszy nastąpi.J
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Wyroh w procesie
przeciwko staroście działdowskiemu

1W1 sobotę w południe sąd okrę­
gowy w Grudziądzu ogłosił wyrok 
w’ procesie przeciwko b. staroście 
działdowskiemu dr. Twardowskie­
mu, wicestaroście Roszkowskiemu 
i urzędnikowi starostwa Leśniako­
wi. Mocą wyroku oskarżony Twar 
dowski skazany został na 5 lal wkj 
fienia i 5 kit utraty praw obywa­
telskich i honorowych, osk. J eśniak 
na 2 lata więzienia i 5 lat utraty 
praw obywatelskich i honorowych, 
przy ozem wykonanie kary więzie­
nia zawieszono mu na łat 5. Oskar 
żony Roszkowski został uniewin­
niony.

Ostani 'dzień rozprawy w ciągu 
którego przemawiał obrońca mec- 
Puciata, oraz wygłosił swoie osta­
tnie słowo osk. Twardowski obfi­
tował w szereg bardzo ciekawych 
momentów oświetlających jaskra­
wo wiele momentów z gospodarki 
administracyjnej na Pomorzu-

SYSTEM PROTEKCYJ.
Na wstępie swego przemówie­

nia obrońca osk. Twardowskiego 
mec. Pcuiata zaznezy, eż oskarżony 
Twardowski powołany został na 
ważne stanowisko zastępcy Rządu 
w pcw. działdowskim, nie posiada 
jąc fachowego wykształcenia, je­
dynie dzięki panującemu systemo­
wi protekcji. — Jeżeli cKo- 
clzi o rodział kredytów gospodar­
czych dla osadników, to Wojewódz 
t.wo o tern wiedziało, że Twardow­
ski rozdawał te kredyty obszarni­
kom.

SUBWENC JE DLĄ OBSZARNI­
KÓW Z SUM OSADNICZYCH

„Taki Stodoiski — mówił obroń 
ca — miljoner, który tu przed są­
dem płakał, że się wstydzi z »o 
wodu tego procesu, jednak wziął 
od Twardowskiego 500 zł. subwen­
cji osadniczej. Obszarnik Pańków 
ski wziął 500 zł., a prezes BBWR. 
Skąpski, w dowód szczególnych 
zasług, bezwstydnie przyjął sumę 
1200 zł. Przeć leż Województwo o 
tern wiedziało, że nie sa to osadni­
cy, a jednak w przedstawionym 
Sądowi piśmie z dnia 17 grudnia 
1934, zatwierdziło te wypłaty i po­
parło wniosek o dalszy kredyt.

KIEŁBASA I MONOPOLKA 
WYBORCZA.

Twardowski przeprowadził wy 
bory. Wygrał je przy pomocy 
kiełbasy wyborczej i monopolko w,
a po wyborach został mianowanv 
etatowym starostą i był nazywany 
starostą wzorowym i najlepszym.

HORENDUM I GRANDA.
Lustracje i rewizje, które były 

nie stwierdziły nadużyć, a tylko 
chaos i nieład w księgowości. Osk- 
trwonił i wydawał pieniądze sze­
roko na prawo i lewo za różnemi 
kwitami, które przedstawił swej 
władzy. Przecież w aktach znaj­
duje się ślepa lista płac. którą ak­
ceptował p. wicewojewoda Zgrzeb- 
niok a pismo przy liście wskazuje, 
że sporządzono ją na telefoniczne 
polecenie Urzędu Wojewódzkiego.

Twardowski nie jest niewinny, 
aie nie jest winien zbrodni, bo ro­
bił tylko to, co mu robić kazano. 
Wydanie 12.000 na śledzenie opo­
zycji i wywiad — mówił obrońca 
— to nietyłko absurd, ale to Lo- 
rendsm i poprostu granda!

Twardowski jest ofiarą syste­
mu, który był zły i jest szkodliwy,

systemu, w którym na stanowiska 
brano ludzi niefachowych — star­
czyły szlify oficerskie, chociażby 
taki człowiek nie miał matury.

PRZEMÓWIENIE 
OSK. TWARDOWSKIEGO
Z kolei Sąd udzielił głosu głów­

nemu oskarżonemu dr. Twardow­
skiemu, który z miejsca zaatako­
wał system obozu rządowego oraz 
system Wojewody.

Nie tłomacz się — mówił osk- 
Twardowski — aby zrobić jakieś 
salto mortale i wrócić do łaski.
Nie mam żalu do obozu, bo wszyst 
ko, co się stało, stało się z winy 
Wojewody Pomorskiego. Zostałem 
całkowicie sam i sam walczę o 
prawdę. Chcę się bronić szczeroś­
cią. mimo że przytłumiono mnie 
kłamstwem i obłudą Zgodzę ąię z

tern, że mną nie pokierowano, lecz 
wręcz przeciwnie, otrzymałem o  
siry zryw do startu, a potem Do­
rzucono mnie samego.

METODY WYBORCZE 
AL CAPONE.

Powiedział przed Sądem Woje­
woda Pomorsk) o Al Capone (król 
bandytów amerykańskich — przyp 
red). Teraz mogę oświadczyć, że 
metody, stosowane podczas wyho 
rów w roku 1934 naprawdę nie od­
biegały od Al Caponizmu.

Następnie oskarżony przecho­
dzi poszczególne pozycje aktu 0- 
skarżenia, tłomacząc, że żadnych 
pieniędzy dla siebie nie wziął. Ró­
wnież zaznaczam, mówił Twardow 
ski, że żaden z osobników, którzy 
dawali podpisy na weksle i listy

Zm iany w  szk oln ictw ie
2000 nowych etatów — Zmiany osobowe w min. oświaty

W ministerstwie wyznań relig. 
i oświecenia publicznego odbył się 
zjazd naczelników biur personal­
nych kuratorjów okręgów szkol n., 
poświęcony wyłącznie zagadnieniu 
zatrudnienia kandydatów do stanu 
nauczycielskiego w szkolnictwie 
powszechnem r. 1936-37.

Przyznane ustawą skarbową 
2000 nowych etatów dla szkolnic­
twa powszechnego wraz z wolnemi 
stanowiskami, opróżniającemi sie 
v/ drodze normalnego ruchu służ­
bowego, pozwolą na zmniejszenie

do 25 procent stanu obecnego bez­
robocia w tej dziedzinie.

W toku narad wysunięto postu­
lat zatrudnienia w r.̂  1936-37 bez­
płatnych praktykantów oraz kan­
dydatów do służby ze starych rocz­
ników seminaryjnych 1928—1932

iWi roku szkolnym przyszłym 
przewidywać należy pewien od­
pływ bezrobotnych nauczycieli z 
terenów okręgów: krakowskiego, 
lwowskiego i poznańskiego do in- 
- ‘h okręgów.

BestjalsKie morderstwo podWarszawą
Do zagrody Badowskich we wsi 

Budy-Zosine, gminy Baranów, po­
wiatu żyrardowskiego, przybyli 
dwaj ludzie, prosząc o jałmużnę. 
Cdy domniemani żebracy zorjen- 
;owali się, że w chacie jest jedynie 
16-letnia Franciszka Badowska z 
niedużym 17-letnim synem swoim 
Wojciechem, zażądali wydania pie 
v jędzy.

Po oświadczeniu Badowskiej* 
że nie posiada żadnych pieniędzy’ 
rzekomi żebracy, którzy okazali 
=ię bandytami, rzucili sie na syaa 
Badowskiej, który stanął w obro­

nie matki i siekierą rozpłatali mu 
głowę. Następnie bandyci rzucili 
się na Badowską i udusili ją.

Po strasznym tym mordzie ban 
dyeł splondrowali mieszkanie, a za 
brawszy pieniądze z kufra oraz 
kuka małowartościowych przed­
mie łów, zbiegli.

Zaalarmowana policja wszczę­
ła pościg za potwornemi zbrodnia- 
rza?ni. Mieszkańcy okoliczni po­
magają w obławie, odgrażając się, 
że po schwytaniu zamordują na 
miejscu zbrodniarzy, czemu nie na 
leży się i dziwić.

Zamordował za bat 20-to groszowy
Taki to już jest wiek i taka psy­

choza opanowała ludzkość, że biją się 
i mordują o byle błahą rzecz z byle 
błahego powodu.

Jan Woźny, służący u gospodarza 
Jana Kądzioła w Błażowej, pow. rze­
szowskiego w Małopolsce pozostawił 
na polu bat, który znalazł Józef Łach. 
Gdy Kądoł zażądał zwrotu bata od 
Łacha, ten oparł sie żądaniu i posta­
wił za warunek oddania otrzymanie 
20 groszy jako „znaleźnego44. Miedzy 
obu wieśniakami wybuchła sprzeczka.

Po pewnym czasie pogodzili sie * 
wracali w stronę domu. Łach nawet 
oddał Kądołowi bat, ale nie poprze­
stał na tern. W drodze powrotnej 
Łach ściągnął z wozu motykę, pod­
biegł do Kądoła i uderzył go obuchem 
w głowę z taką siłą, że Kądoł stracił 
przytomność i upadł. W kilka dni 
później zmarł w szpitalu wskutek od­
niesionej rany.

Po przeprowadzeniu dochodzenia, 
Łach został postawiony w stan oskar­
żenia i odpowiadał za swój czyn przed 
Trybunałem Sądu Okręgowego w

Rzeszowie. Sąd skazał zabójcę na 
dwa lata więzienia.

ŻydowsKie bestia lstw o
W domu T. Wasonga przy ul. Zło­

tej 59a w Warszawie rodzina żyda 
Szai Dukatów pobiła do utraty przy­
tomności służącą Polkę Marję Dyktę, 
za to że przyszła zbyt późno do domu.

Fajga Dukat nie chciała jej wpu­
ścić do domu. Służąca zamierzała spać 
na schodach. Gdy przyszedł syn Du­
katów Izrael, wpuszczono ją  do do­
mu i zaczęto bić.

Na skutek interwencji lokatorów 
domu wypuszczono z mieszkania słu­
żącą, pokrwawioną w okrutnych spo­
sób.

Lekarz stwierdził potłuczenie ko­
ści nosowej, zmasakrowanie twarzy i 
złamanie górnej szczęki. Ofiarą pobi­
cia zaopiekowali się mieszkańcy do­
mu. Udział w biciu służącej wzięła ca­
ła rodzina Dukatów Szaja, mąż Fajgi, 
niemeldowany w tym domu, a stale 
nocujący, syn Izael i córka Chana.

plac, materialnie nie ucierpieli 
Rozliczenia te używane były na 
wydatki polityczne.

Powiedziano mi, że robota mu­
si być koronkową, czy ja tę koron­
kę rozdarłem i rozszarpałem, tak 
że pewne rzeczy dzisiaj śmierdzą,

CIEKAWE HISTORIE.
W sprawie wydatków oskarżo­

ny stwierdza, że gościł u siebie ge­
nerała. Rommla. z 15 oficerami, ku­
ratora szkolnego, dowódcę korpu­
su, komisje śledcze, ponadto urzą- 
dział przyjęcia dla Rady Powiato­
wej, oraz zebrania o charakterze 
politycznym. To wszystko koszto* 
walo go w sumie do 3000 zł.

Z całą mocą i siłą stwierdzam — 
mówi! Twardowski — że ja  mam 
czyste ręce i każdemu człowiekowi 
mogę patrzeć bez przerwy w 
twarz. Jeżeli są plamy na mojem 
ciele, to wyciśnięte judaszowskim 
pocałunkiem Wojewody Pomorsk.

Mnie jako dziecka nie uczono 
kłamać. Matka moja nie kłamała, 
ojciec nie kłamał, i ja nie kłama­
łem, ale zapytuję, czy, jeżeli ktoś 
rzuca na mnie takie straszne oskar 
żenie, to jak może on pogodzić się 
ze swoim sumieniem, że na terenie 
pcdległego sobie Województwa 
wybudował Wojewoda luksusowa 
willę w Juracie za kilkadziesiąt 
tysięcy złotych, mimo, że jest to 
niedopuszczalne i zabronione prze* 
pisami.

STARCIE OSKARŻONEGO 
7 PROKURATOREM.

Prokurator prosi Sąd o zapro- 
tokułowanie następnych trzech 
zwrotów, użytych przez oskarżo­
nego: że p. Wojewoda stosował wi 
zimie 1933-34 metody Al Capona, 
że jedyną plamą na ciele oskarżo­
nego Twardowskiego są judaszow, 
skie pocałunki Wojewody Kirtl- 
klisa i trzecie, że podczas swego u- 
rzędowania Wojewoda ufundował 
sobie willę w Juracie za kilkana­
ście tysięcy złotych. Prokurator u- 
świadcza, że wytoczy oskarżonemu 
osobną sprawę za oszczerstwo i 
zniewagę Wojewody.

Twardowski wstaje i mówi, że 
bardzo dziękuje panu prokuratoro 
wi, że raczył te momenty zaproto­
kołować. Ja będę szczególnie zo­
bowiązany panu prokuratorowi —■ 
mówił Twardowski — jeśli wyto­
czy mi sprawę, jeżeli będę mógł 
powiedzieć i udowodnić, o laki na­
pad chodzi. Ja w październiku 
1935 roku zarzuty Al Caponizmu 
pod adresem Wojewody Pomor­
skiego podniosłem w piśmie, wy* 
stosowanem do sędziego śledczego, 
W listopadzie 1935 r. oświadczył 
mi sędzia śledczy, że pismo moje 
wysłał prokuraturze dla wytocze­
nie aktu oskarżenia. Ze zdziwie­
niem stwierdzam, że do dziś dniu 
prokurator nie wyciągnął w sto­
sunku do mnie żadnej konsekwen­
cji i nie okarżył mnie o szczerstwo

Ja będę bardzo wdzięczny zsi 
ten proces, by powiedzieć temu 
człowiekowi, który mnie nazwał 
Al Caponem, o jaki napad chodzi.

Mówię z całą mocą energii, że 
za punkt honoru uważałem sobie 
wypełnić życzenia Województwa: 
w myśl wskazanego kierunku. 
Gdybym miał nieczyste sumienie, 
rie rzucałbym p. Wojewodzie pis- 
ma na stół o zwolnienie, wiedząc, 
że czeka mnie zemsta Wojewody. 
Przyjąłbym zaofiarowaną ppsade 
radcy wojwódzkiego i do dziś urzej 
dowalbym na dworze toruńskim.

W zakończeniu swego przemó­
wienia osk. Twardowski prosił o 
uniewinnienie.

Również i obaj pozostali oskar- 
żeni prosili o uniewinienie.

f
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Z obchodów Święta Ludowego
„G 'A 2 G T'A ' G R U D Z I Ą D Z K A "

W b. Kongresówce
W K U TN IE.

W dniu Święta Ludowego dnia 31 ma i a 
rb. o godz. 10 uformował się pochód we 
wsi Muchnów, gdzie się znajduje Koło 
Stronnictwa, zebrało się 700 ludzi, 100 ro* 

 ̂werzystów na czele z orkiestrą i sztandar 
rami ruszył pochód do kościoła parafj ab 
nego. Po drodze od Mnicu wyszedł drugi 
pochód prowadzony przez Wojciecha Tu. 
dałę na spotkanie sztandaru i władz po­
wiatowych na czele delegata z Warszawy 
Józef Gójskiego. Po połączeniu się, po* 
chód ruszył dalej do kościoła na nabożeń* 
stwo r I

W kościele ksiądz dobrodziej wygłosiłi 
już kazanie, a dla przybyłych drugie w 
wielkich słowach bożych i zachęcał do 
macy duchowej jak i potrzeb życiowych. 
F.ówrrcż potwierdził mocno w swem prze? 
mówieniu, że chłopi jako najliczniejsza 
warstwa musi być zorganizowana. 

v Za śliczne kazanie dla nas chłopów wyr
* głoszone składamy proboszczowi naszemu 

serdeczne Bóg zapłać.
Po 'wysłuchaniu nabożeństwa uformo­

wał się olbrzymi pochód ze 7 tysięcy ludzi 
i ruszył na miejsce oznaczone to jest do 
Koła miejscowego w Stanisławowie. W 
pochodzie w szeregach zwartych kroczwli 
pod sztandarem ludowym starzy, młodzi, 
Młodzież Wici z piosenką na ustach i z or. 
kiestią i 150 rowerzystami na czele.

Po przybyciu całego pochodu na miej* 
sce oznaczone, wszedł na trybunę prezes 
powiatowy Feliks Florczak. Po otworzeniu 
Święta Ludowego witał zebranych na 

f- miejscu i wszystkich chłopów zebranych 
pod sztandarami w całej Polsce, aby ich 
myśl skupiła się dla wielkich celów.

Młodzież Wiciowa odśpiewała powstań* 
my od pługa my zgnębieni ludzie. Po śpię* 
wce doszedł do głosu ob. delegat z War* 
szawy Józef Gójski, w referacie dwu go* 
dzinnvm streścił potrzeby życia chłopów 
i ciężkie położenie wsi dokąd zaprowadzi 
sanacja wieś i Polskę, za co był nagrodzo* 
nv oklaskami. Zkolei zabrał głos ob. Woj* 
ciech Fudala po godzinnem przemówieniu 
wygłosił co elita szlachetczyzny dała przez 
100 lat chłopu, za co był nagrodzony okla* 

^  skami, przerwał obrady ulewny deszcz.
Po przejściu ulewy wszedł na mównicę 

ob. Józef Syska, apelował do zebranych 
organizowanie się pod Sztandarem Ludo* 
wym, za co został nagrodzony oklaskami.

Do uchwalenia w całości rezolucji ko* 
misarz policji nie dopuścił. Tak samo do 
wysłania depeszy do prezesa Witosa, Kier* 
nika i Bagińskiego.

Po rozwiązaniu uroczystości młodzież 
ludowa „Wici** poszła na zabawę tanecz* 
ną, a starsi pokrzepieni na duchu rozje* 
thali się do domu.

(—) Feliks Florczak

f  i\V DĄBROWICACH, pow. Kutno
W drugi dzień Zielonych Świąt odbył 

się uroczysty obchód Święta Ludowego w 
os. Dąbrowice. O godz. 13<ej uformował 
się pochód ze sztandarem, który przeszedł 
przez ulice do zagrody ob. Wronkowskie* 
go, w pochodzie brało udział około 4000 
osób. Ze względu na rzęsisty deszcz zebra* 
nie nie mogło w całości odbyć się na obej* 
ściu. Przeniesiono je do stodoły. Cała sto* 
dola i obejście zostało zajęte przez zebra* 
nych.

Zebranie zagai! ob. Florczak i udzielił 
głosu ob. Gójskiemu z Warszawy. Ob. 
Gójski J. wygłosił referat o sytuacji po* 
litycznej, gospodarczej, przyczem zachę>* 
'cał zebranych do dalszej walki o swoje 
prawa.

Następne Koło Młodzieży „Wici“ z 
Muchnowa odśpiewało piosenki ludowe, a 
Wiciarki wypowiedziały wiersze, których 
nie dał dokończyć przedstawiciel władzy. 
Zaznaczyć trzeba, że Młodzież Wiciowa 
przybyła tu na Święto Ludowe z odległo* 
ści 30 km wśród u.iewnego deszczu.

Rezolucje częściowo skonfiskowano do* 
tyczącą emigrantów brzeskich z W. Wito* 
sem na czele przyjęto jednogłośnie. Wznie 
siony okrzyk na cześć prezesa Str. Ludo* 
wego. Odśpiewaniem „Gdy naród do bo* 
ju“ uroczystość zakończono.

Pan komisarz Bartoszewicz mocno gro* 
ził ludowcom przed i w czasie święta. Mó* 
wił, że jesteśmy komunistami i groził że 
przyczyni się do tego. że nie będzie Stron* 
nictwo Ludowe miało zezwolenia w oow. 
kutnowskim na żadne zgromadzenia.

W POW. OPOCZYŃSKIM.
Dnia 31 maja my w opoczyńskim ob* 

chodziliśmy poraź drugi z rzędu obchód 
Święta Ludowego.

Obchód udał się nam jaknajokazalej, 
że chociaż endecja, która w Opoczyńskim 
rej wodzi i która miała zamiar snrowo*

I

kować nasz obchód nie miała jednak od* 
wagi. Spróbowała wykorzystać miejsca pod 
kościołem i wznosząc okrzyki „Precz z ży* 
dami“, co myśmy jednak nie uważali za 
prowokację, ponieważ nie jesteśmy żyda* 
mi. Nie chcieliśmy nawet odpowiadać na 
ich okrzyki.

Po mszy świętej około godz. 12*ej ufor* 
mował się pochód. Na czele jechała ban* 
derja w strojach ludowych opoczyńskich, 
oraz cyklistów. Sztandar Stronnictwa, i 
Młodzież Wiciowa. Przy dźwiękach orkie* 
stry, śpiewu pochód przeszedł na miejsce 
obchodu, które odbyło się we wsi Wola 

' Ząłężna.
j Pod przewodnictwem ob. prezesa To* 
masika Józefa, zostały wygłoszone, prze* 
mówienia okolicznościowe i deklamacje 
młodzieży. Bardzo ślicznie przemówił w 
krótkich słowach przedstawiciel młodzie* 
ży ob. Worach Jan ze wsi Stużno. Dalej 
przemawiał delegat z N.K.W. mag. Jan 
Dusza na temat „Sprawy polityki cndec* 
kiej i komunistycznej*1, który w swem nól* 
torygodzinnem przemówieniu scharaktery* 
zował działalność ich. Następnie przema* 
wiali ob. wiceprezes Wróbel Bartłomiej. 
Mizera Antoni, członek z Zarządu i Chmal 
Antoni. W międzyczasie Młodzież „Wielo* 
wa“ deklamowała Ludowe wiersze. Mię* 
dzy innemi wzięli udział członkowie z Za* 
rządu P.P.S. i wielu innych. I

Rezolucje zaprojektowane przez N. K. 
W. za wyjątkiem dwóch punktów, które 
były zakwestjonowane przez władze, zo* 
stały jednogłośnie przez zebranych uchwa* 
lone.

Okrzykami „precz z sanacją, precz z 
endecją, precz z komunizmem*1. Wywła* 
szczyć obszarników, Ziemia dla chłopów**, 
Niech żyje Stronnictwo Ludowe, Rzeczy,* 
pospolita Polska, Niech żyją więźniowie 
polityczni przebvwający na obczyźnie, po 
wykonaniu ślicznych pieśni ludowych 
przez młodzież zgromadzenie zostało roz* 
wiązane przed pomnikiem Kościuszki w 
Opocznie.

(—) Józef Tomasiik, przewodniczący.

W POW. MIECHOWSKIM.
Już od świtu w pierwszy dzień Zielo* 

nych Świąt ze wszystkich stron powiatu 
ciągnęły długie tabory furmanek do Prań* 
dooina na obchód Świętą Ludowego, zja* 
wiła się również i bander ja ze Słaboszewa, 
która swoim wspaniałym wyglądem doda* 
ła wiele uroku tei uroczystości.

Zaraz po sumie ruszył pochód przy 
dźwiękach orkiestry ludowej na miejsce 
zgromadzenia, gdzie pierwszy przemawiał 
do zgromadzonych prezes pow. podkreśla* 
jąc cel i znaczenie Święta Ludowego, na* 
wołując równocześnie do organizacji Stron 
nictwa Ludowego, do intenzywnej i zdecy* 
dowanej walki i pracy nad poprawą chłop* 
skiej doli. Drugi zkolei zabrał głos delegat 
zarządu Okręgowego z Krakowa strasz* 
czając w swoim dwugodzinnym referacie 
obecne warunki chłopa polskiego, jego 
wartości i obowiązki wobec Państwa w 
porównaniu ze stanowiskiem jakie ten 
chłop obecnie zajmuje w życiu państwo* 
wem.

Dalej przemawiali ob. Zastawny, Sło* 
dowski i Zdeb, charakteryzując przyczyny 
opłakanych wprost warunków mas chłop* 
skich w dobie obecnej i wskazując drogi i 
wyjścia z tei sytuacji. Przemówienia te 
przerywane były burzłiwcmi oklaskami i 
okrzykami na cześć Stronnictwa Ludowe* 
go i jego przywódców z Prezesem Wito* 
sem na czele, a w między czasie śpiew i 
deklamacje młodzieży wiciowej.

Rezolucje uchwalono jednogłośnie i w 
pełnem brzmieniu, jako już zgóry wiado* 
me masom ludowym ponieważ w całości 
nie mogliśmy ich odczytać ze zrozumia* 
łych powodów. Zgromadzeni wprost do* 
magali się uchwalenia w całości rezolucji, 
poczem zgromadzeni wyrażając wielkie 
przywiązanie do emigrantów brzeskich, 
pieśnią „Gdy naród do boju** zakończyli 
uroczystość obchodu Święta Ludowego 
Obchody Święta Ludowego na pow. mi* 
chowskim obchodzono w dwóch miejseo* 
wościach t. j. w Prandocinie i w Słabo,szo* 
wie w których ogółem wzięło udział po* 
nad 7.500 uczestników.

Ą (—) S. Dudek.

W POW. PŁOCKIM.
Pow. płocki obchodził Święto Ludowe 

w dniu 31 maja w osadzie Staroźreby, 
fCTzie zgromadziło się przeszło 3.000 uczę* 
stników.

W pochodzie brały udział: banderja li* 
cząca 60 koni, cykliści w liczbie 240, dzie* 
ci, młodzież z Kół Wiciowych, i bardzo 
dużo kobiet. Niesiono 4 sztandary i 10 
transparentów. Przemówienia wygłosili: 
ob. J. Wieczorek, W. Jarzyński, A. Chet*

kowski — od Str. Ludowego, a od P.P.S. 
ob. W. Kępczyński z Płocka, skąd wyje* 
chała na Święto Ludowe do Staroźreb oru* 
pa, licząca przeszło 100 robotników. Koło 
Młodzieży z Lelic odśpiewało pieśni, zwią* 
zane ze Świętem a deklamacje wypowie* 
dzieli: ob. Walewiczówna, Zolnowski, Zv* 
chewioz, Pesta i Świrta.

Dnia 1 czerwca, pomimo deszczu, kto* 
ry padał od rana zebrało się w os. Bo* 
dzanów przeszło 2000 chłopów i robotni* 
ków, do których przemawiali ob. J. Wie* 
czorek i przedstawiciel P.P.S., ob. Kęp* 
czyński.

Odczytane rezolucje zarówno w Staro* 
źrebach jak i w Bodzanowie przyjęte zo* 
stały jednogłośnie. Zgromadzeni domagali 
się powrotu do kraju prezesa Witosa. K. 
Bagińskiego, W. Kiemika, i H. Libetrmana. 
na których cześć wznoszono burzliwe 
okrzyki.

(—) J. Wieczorek.

W HRUBIESZOWIE,
W obchodzie „Święta Ludowego** w 

Hrubieszowie w dniu 31 maja rb. wzięło 
udział około 4000 (cztery tysiące) ludzi, 
osiem sztandarów, orkiestra oraz banderja 
konna.

Przebieg uroczystości był wspaniały, 
uderzał spokojem, powagą i wzorowym 
porządkiem, świadczącym o wysokiej doj* 
rzałości obywatelskiej i kulturze z,grupo* 
wanych mas chłopskich. Przemówienia wyi* 
głosili: ob. Lucjan Świdziński — prezes 
Zarządu Powiatowego oraz ob. Mucha 
Stanisław — wiceprezes, ob. Paulec Jan — 
wiceprezes, ob. Zając Stanisław, ob. Paul 
Bronisław — prezes powiatowy „Wici**, 
ob. Kiełbowicz Marcin, ob. Hulak Stani* 
sław i inni.

W POW. SIEDLECKIM.
W pow. siedleckim święto Ludowe ob*

chodzono w 2 punktach — w Niwiskach 
31 maja i w Juniewiczach 1 czerwca. W 
Niwiskach zgromadziło się około 300 osób. 
Trzeba zanaczyć, że z dalszych stron byli 
tylko działacze gdyż z powodu posuchy i 
piaszczystych dróg przybycie było wysoce 
utrudnione.

Pochód przedstawiał widok piękny ze 
sztandarami, transparamentamli, śpiewami 
i^Luzyką. Plac na którym odbywały się 
l i f  żystości był przybrany zielenią i ma* 
szrumi Stronnictwa i państwa. ZagaiŁ i 
pierwsze przemówienie wypowiedział ob 
prezes W. Żelazowski podkreślając w 
swem przemóweniu bankructwo rządów 
sanacji, zwracając jednocześnie uwagę na 
groźne położenie państwa na zewnątrz 
oraz wewnątrz z powodu różnych elemen* 
tów wywrotowych jak z prawa tak z lewa.

Potem przemawiał delegat PPS. ob 
Makaruk, życząc Stron. Ludowemu roz* 
woju i owocnej pracy. Przemawiali jeszcze 
ob. Skolimowski, Żuk i Urban. Następnie 
młodzież popisywała się wierszami. Rezo* 
lucje uchwalono jednogłośnie. Na zakoń* 
czenie odbyła się ogólna zabawa do późna 
w no Ci*/.

W Juniewiczach była zgromadzona zna* 
czna część ponad 2.000 osób. Byłoby zna* 
cznie więcej gdyby nie pomyłka, która się 
zakradła w prasie ogłaszając oba punkty 
na pierwszy dzień. Ludzi spora liczba się

zgłaszała i wracali z powrotem z ćląleka. \
Tutaj Święto obchodzono w tern samernl 

porządku, przemawiali prezes powiatowy 
ob. Iwanowski, Żuk. Zieliński, wiersze mó* 
wili przeważnie swych utworów Iwanow* 
ski. Robak, Giziński, Bartoszuk i inni. 
Wszędzie nastrój był wysoce podniosły, 
zebrani rozchodząc się przyrzekali stać 
mocno przy Sztandarze Stronnictwa Ludo* 
wego h szerzyć ideję ludową.

W obu punktach zorganizowano zbiór* 
ki do puszek zamkniętych na Orkanowy 
Uniwersytet w Gaci, która dała ogółem 
115 zł. 93 gr.

(—) W. Żelazowski.

W POW. SIERADZKIM.
Święto Ludowe w pow. sieraclum 

w tym roku mimo ulewnych deszczów 
które ujemnie wpłynęły na chło­
pów z dalszych stron, wykazało 

niebywały sukces. "Widziało sie tysią 
ce chłopów ze sztandarami z, orkiestra 
mi i śpiewem na ustach maszerują­
cych, w karnych szeregach. Nie zwa­
żając na deszcz, który nieustannie pa 
dał. widziało sie te tysiące chłopów, 
które stały podczas < przemówień na 
deszczu przez 3 godziny, żądajac dla 
siebie prawa, oświaty i ludzkiego by­
tu. Ogółem w pow. sieradzkim obcho­
dziło Święto Ludowe ok. 10.000 ludzi. 
Socjaliści ze swojemi sztandarami tak 
że brali udział z pobliskich miast ja ­
ko delegacje robotnicze.

Władze przez referenta starostwa i 
policjo skonfiskowały w rezolucji 2 i 
3 punkt do słowa „wyprowadzić Pol* 
skę z obecnego groźnego**.

(—) Prezes Powiatowy Stron. Lud.

W POW. KOŁO.
Święto Ludowe w pow. kolskim, ja ­

ko pierwszy raz > urządzono, wypadło 
imponująco. Pomimo deszczu ulewne­
go^ który padał od samego rana. nie 
dając wyjść nawet z mieszkania do 
godz. 11-tej, o godz. 13,30 zebrało się 
chłopów około 2-000 w Brudzewie, 
skąd wyruszono z piękna banderią 
kónną i rowerową na czele do wsi Ci- 
chów. Podczas przemarszu z Brudze­
wa do Cichowa przeszła burza, która 
zmoczyła każdego do suchej nitki. Po­
mimo tych przeszkód pochód zatrzy­
mał się na oznaczonem miejscu, gdzie 
zostały wygłoszone przemówienia 
przez miejscowych działaczy, przepla­
tane śpiewem i deklamacjami przez 
młodzież. Następnie przewodniczący 
odczytał rezolucję, która została przy­
jęta jednogłośnie.

Wznosząc okrzyki na cześć Stron. 
Lud., prezesa i emigrantów, ślubująd 
stać wiernie przy sztandarze Stron. 
Lud., przewodniczący Święto rozwią­
zał. Uczestnicy Święta rozchodzili się 
w porządku, czując sie silniejszymi na 
duchu i utwierdzając sie w przekona­
niu, iż Stron. Lud. jest organizacją 
chłopską.

(—) J. Głodny.

Na Kresach
—W Porzeczach, pow. grodzieńskiego 

O godz. 13-tej na placu przed kośeio 
łem, gdzie była zbudowana trybuna, 
zebrało sie około 3.000 uczestników. — 
Przybył też referent bezpieczeństwa 7 
ramienia, starostwa powiatowego w 
Grodnie. Prezes Makarewicz otworzył 
obchód Święta Ludowego i w dłuż­
szym przemówieniu o chwili przełomo 
wej przestrzegał, przed drugą, niewo­
lę. Następnie przemawiał A, Jarocki, 
gdzie potępaił system obecnych rzą­
dów i szkodliwe ich działanie: potem 
przemawiał Obuchowski.

Na końcu prezes Makarewicz odczy 
tał rezolucje, któro zebrani przyjęli 
oklaskami. O godz. 4-tej zebrani© zo­
stało rozwiązane.

(—) B. Makarewicz, Prezes.
★

W HOŁYNCE.
W godzinach rannych przybył do wsi 

Ginowicze odległej o trzy km. od Hołyn* 
ki szwadron banderji składający się z 110 
(sto dziesięć) ludzi i bataljonu chłopów, 
kompanja rowerzystów i orkiestra- Po 
godz. 11 p. p. pochód składający się z 
około 3000 ludzi, na czele ze sztandarem 
pod przewodnictwem prezesa Makarewi* 
cza i sekretarza Juchniewicza wyruszył do 
Hołynki, gdzie wszedł na cmentarz ko* 
ścielny. Po wysłuchaniu nabożeństw# pod­

chód przybył na rynek pod drzewka wół* 
ności, gdzie była zbudowana trybuna. By* 
ło tam łącznie około 8000 ludzi. Prezes 
Makarewicz otworzył obchód Święta, wy* 
jaśniając znaczenie obchodu, podnosząc 
zasługi pp. Witosa, Bagińskiego. Kiernika 
i niezmordowanego marszałka Rataja, na 
wymienienie tych nzwiski zebrani oklaski* 
wali przez 10 minut. Następnie zabrał głos 
A. Jarocki, Borylo, Przewłocki, Makowski, 
Dadura.

Następnie znowu zabrał głos prezes 
Makarewicz, wskazując na bezwzględną 
potrzebę masowego popierania własnej or* 
ganizacji. O godz. 5*tej zebranie zostało 
rozwiązane. Podczas obchodu nastrój był 
niezmiernie uroczysty.

Nadmieniam, źe na obchód Święta przy1 
były delegacej robotnicze. Policja nie no* 
kazywała się pomimo, że była ściągnięt# 
z kilku posterunków.

(—) Sekretarz, Jan Juchniewicz.
~ (—) B. Makarewicz. Prezes.
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W  Małopolsce
W WADO WICKIEM.

Obchód Święta Ludowego w ziemi 
wadowickiej wypadł imponująco. Je ­
szcze nie było tu nigdy tak imponują

W obchodzie wzięło udział około 
40.000 ludzi. Sztandarzw było 76. — Na 
urządzenie banderji władze nie zezwo­
liły.

Pieśnią „Gdy naród do boju* za-
.— —  "i "V 'ŁŁił^nujc* • kończono obchód, po paru godzinnych

cej uroczystości. O godz. 11-te.i nap łj-f manifestacjach. ^  .,
wać zaczęły ze wszystkich stron powia , Uczestnik,
tu pochody. Pierwszy przybył do W aj
dowie kilkutysięczny pochód, grupu­
jący uczestników z okolic: Lanckrony. 
K alw arji Barwałdn. Za nim wszedł 
do rynku pochód chłopów z Suchej. 
Mucharza. Ponikwi, wreszcie za nimi 
trzeci pochód grupujący uczestników 

. od strony: Pobiedra, Brzeźnicy, Zato- 
ra, Spytkowic. Witanowic i Tomic. Po 
chody wszystkie przeszły ulicami Wa 
dowie i Rynkiem poczem skierowały 
sie. do Ch oczni. O rozmiarze pochodu 
świadczy to, że gdy czoło pochodu by­
ło w Choczni na placu Domu Ludo­
wego, to koniec pochodu zna jdował sie 
jeszcze w rynku wadowickim, odle­
głym o trzy kilometry od miejsca wie­
cu w Choczni. Do tych pochodów do­
łączył sie jeszcze pochód czwarty u- 
ozestników od strony Andrychowa, 
Wieprza. Tnwałdu i Choczni, który 
^przeszedł ku Wadowicom i utworzyw­
szy front, przepuścił przed sobą tam- 
►te trzy pochody. Obszerny plac Domu 
Ludowego w Choczni szczelnie był za­
bity tłumami. Sześć orkiestr przygry­
wa. a co chwila też odzywa sie tłum 
potężna pieśnią ludową. O godz. 12-tej 
wiceprezes pow. zarządu S. Oleksy o- 
tworzył stosownem przemówieniem 
wiec, zapraszajac do prezydjum hono­
rowego ludowców: oh. Świergułe Ma- 
late. Pytla, Smaze. Bolka. Świadka, 
Kudłaeika, Jezierskiego a nadto pre- 
•zesa P. P. S. z Andrychowa Pekale, o- 
Jaz prezesa Związków Zawodowych 
'Kakoszkę, którzw na czele delegacji 
robotniczej przybyli na nasza uroczy­
stość.  ̂Orkiestra odegrała „Gdy naród 
do boju“ i „Marsyljanke“, poczem śpię 
wał chór z Zygodowic. a okolicznoś­
ciowe deklamacje, przeważnie- własne 
utwory, wygłosili młodzi ludowcy: 
Goczał. Jucha, Rzyeki oraz przed­
stawicielka Koła „Wici* z Mar- 
cynoreby i przedstawiciel tegoż Koła 
z Trzebola. Satyryczny djalog na te­
mat „Święto Ludowe* wygłosiły „wi- 
ciarki* z Zygodowic- .Świadkówna, Bi- 
zonrówna. Imieniem P. P. S. powitał 
zebranych obywatel Pękala, a imie­
niem Zarządu Powiat. S. L. ob. Świa­
dek. Uroczystość zakończyła godzin­
ne przemówienie uolityczne dr. Putka. 
uchwalenie przedłożonych przez niego 
rezolucji i odśpiewaniem przez ogól 
nczestników hymnu Stronnictwa Lu­
dowego.

Z ŁAŃCUCKIEGO.
Uroczystość Święta Ludowego w 

Łańcucie wypadła imponująco w na­
stroju poważnym, zdecydowanym.

Na plac stadjonu sportowego zdąża 
ły od wczesnego ranka z najodleglej­
szych zakątków powiatu masy ludowe 
uformowane w czwórkach z orkiestra­
mi, sztandarami transparentami, ban 
derje, cykliści. Około 15 000 ludzi sta­
nęło na placu zbiórki, gdzie z trybuny 
przybranej zielenią i portretami po­
witał zebranyeh imieniem zarządu po­
wiatowego S. L. p. Kozakiewicz.

Z miejsca zbiórki wyruszył olbrzy­
mi pochód na nabożeństwo do kościo­
ła, gdzie podniosłe kazanie, nawiązii- 
jąc do uroczystości ludowej, wygłosił 
ks. prał. Dożyński.

Po nabożeństwie ruszył oochód spo- 
wrotom na miejsce zbiórki. Pochód 
trwał 5 kwadransy. Osiem orkiestr 
przygrywało w pochodzie. Tu zagaił 
zgromadzenie p, Józef Burda, udziela­
jąc głosu byłemu posłowi Sobkowi, 
który wygłosił dłuższe przemówienie. 
Potem przemawiał v Jan Kul? dele­
gatka. kobiet z Handzlówki. r>. Pup ar 
Józef, delegat Kół Młodzieżv W iej­
ski eh itd

mówienie, ks. Feliks Podgórna*', pro- losem na .czele, domagając sie dla nieb
!___  TT,__3_:___Ibosacz a Rzędzianowic, t i  wiceprezes 
Zarządu Pow„ na rynku Głównym
wygłosili okolicznościowe przemó­
wienia pp. Władysław Sarzynak, 
prezes Zarządu Pow„ dr. Wojciech 
Weryński, adw. w Mielcu, inż. Roman 
Gosing. Na zakończenie uchwalono 
odpowiednie rezolucje, nadesłane 
przez N. K. W„ które w dwueh ustę­
pach zostały skonfiskowane.

Nastepnje po oh ód w tym samym 
porządku z banderią na czele, rowe­
rzystami, kosynierami, orkiestrami 
itd. z 17 sztandarami udał sie do przy­
ległej wej Złotniki, gdzie odbył sie 
dalszy ciąg tej uroczystości. Wielu 
mówców wygłosiło różne okoliczno­
ściowe przemówienia, które były na­
grodzone burzą oklasków. Pozatem 
na Rynku wznoszono ustawiczne wi­
waty i okrzyki na cześć więźniów 
brzeskich z prezesem Wincentym Wi-

natyehmiastowsj amneetji.
Podczas całej tej uroczystości pa­

nował niebywały porządek i ład, któ­
ry  wywarł olbrzymie w-rażem© na 
wszystkich uczestnikach, słuchaczach 
i widzach. Pod wpływem tej uroczy­
stości nawet dotąd ospałe gromady 
postanowiły zawiązać wzgl. odnowić 
swoje Koła i wpłacić wkładki człon­
kowski©.

Powyższa uroczystość wyfeaaate y. 
każdemu w powiecie, że jedyną sftą i 
organizacją na terenie tut. powiatu 
jest Stronnictwo Dudow© oraz, że nie 
mają nic do gadania muzykan­
ci, czy skrzypki, czy basiści i preze­
si sanacyjni, oraz że Stron. Ludowe 
na terenie tut. powiatu wykazało 
wprost niebywały rozwój w ostatnim 
roku przed tą uroczystością.

Dr. W. Weryński, prez. pow.

W  K olniczK ach p o w . ja ro c iń sk ieg o
W pow. Jarocińskim Święto Ludo- nięto na cześć prezesa Witosa, o jak'-

t

we odbyło sie w IConiczkaeh w nie­
dzielę, 31 maja br. Na wspomniane 
święto przybyło około 2000 ludzi, mimo 
przykrej niepogody. Najliczniej wzię­
ło udział w powyższem święcie Koło 
Stron. Lud. Potarzyce łącznie z W. 21 
M. W- Na czele tego Koła kroczyła

Licząc z długości pochodu, wzięło 
tidział w uroczystości conajmniej 12 
tys. uczestników.

W NOWYM SĄCZU.
Święto Ludowe w Nowym Sączu 

miało przebieg imponujący. Już o go­
dzinie 8-ej rano ze wszystkich stron 
nadciągały Dochody z całego powiatu 
do Sącza. Na wszystkich drogach pro 
Wadzących do miasta, widziało sie nie 
przeliczone furmanki chłopskie ubra­
ne zielenią. O godz. 10-tej. rynek głó­
wny wypełnił sie po brzegi uczestnika 
mi Święta Ludowego. Wszystkie uli- 
ce-,przylegające do rynku, wszystkie 
jBiace nabite hyłv tłumem chłopów. Po 
godzinie lfl-tej wyruszył pochód ulica­
mi; Krakowską. Jagiellońską, Pierac- 
kiego. Długęsza, Sobieskiego, św. Du- 
Oba do kościoła parafialnego. Pochód 
maszerował ulicami 1SA godziny.. Na 
przedzie kroczyła muzyka kolejowa, 
ssą nią sztandar powiatowy w otocze­
niu krakowianek w liczbie około 1.500 
osób. dalej szły Koła Ludowe kobiet, 
ą dalej nieprzeliczone tłumy pod 
sztandarami Stron. Ludowego. W po­
chodzie wzięli udział masowo młodzi 
ze „Znicza* z transparentami. Grało 
Pa zmianę 9 orkiestr. Grup'1 cyklistów 
liczyła przeszło 140 ludzi. Cało miasto 
wyległo na trotuary. wszystkie okna 
i balkony były wypełnione widzami.. 
Na skrzyżowaniu. ulic Jagiellońskiej 
$ Kościnszki. powiatowy zarzad S. L. 
odebrał defiladę maszerujących.

Po godzinie 12-tej odbyło sie m, ryn 
tu  głównym zgromadzenie. Referaty 
wygłosili: mgr. Józef Janiak, mgr. 
Wiatr. Cbełmeeki, B&ndyk. Kosakow­
ski, Schneider.
•v W prezydjum zasiadali: . Janiak, 
Wąsowicz. Wiatr. Chełmecki. Kosa­
kowski i Rogowski. W czasie zgroma­
dzenia, w przerwach miedzy przemó­

wieniam i młodzież śpiewała pieśni lu- 
Bowe jak również grały muzyki.
‘ ..Imieniem P. P. S. powitał .zgroma-

Wśród ogólnego entuziazmu uchwa | bandera konna ze Zielonem Sztanda- 
lono ogólne rezolucje. Po wyczerpą 
niu porządku dziennego przewodni-
czący zamknął zgromadzenie — przy 
entuzjastycznych okrzykach zgroma­
dzonych na cześć Stronnictwa Ludo­
wego.

W ŻY W IECCZY ŹN IE.
Powiat żywiecki obchodził tego ro­

ku ..Święto Ludowe* we wsi Gilowic0. 
O oznaczonym czasie wyruszył pochód 
z miejsca zbiórki Cna gruncie ob Szwe 
dal do miejscowego kościoła Po na­
bożeństwie oddano hołd poległym cliło 
pom w wojnie światowej pod miei^m
wyrn pomnikiem, czcząc rówimcześlA 
pamięć poległych chłopów w Łapa ^
wie i Ropczycach. Następnie uformo­
wany pochód powrócił na grunta ob. 
Szweda, gdzie odbyło sie zgromadze­
nie. W pochodzie wzięła udział licznie 
młodzież szczególnie wyróżniały się 
dziewczęta w pięknych strojach ludo­
wych. W pochodzie przygrywały 2 
orkiestry.

Zgromadzeniu Trrzowodniczył ob. 
Szwed z Gilowic. Po zagajenia refe­
rował ob. Kaba M. z Krakowa, poczem 
zabierali głos ob. rib : W andzi. Ka: 
czor. prezes pow.. Kolanko i delegaci 
robotników. W obchodzie wzięło u- 
dział około dwóch tysięcy ludowców. 
Nastrój bardzo podniosły, postawa ruo 
cna. co uwidoczniło sio przy likwida­
cji usiłowanych prowokacyj ze strony 
grupki wyrostków endeckich Uchwa­
lono rezolucje, których cześć została 
skonfiskowana przez, przedstawicielai 
starosty. Po odśpiewaniu hymnu: 
„Gdy naród do boj,u“ zgromadzenie 
rozwiązano.

Uczestnik’.
W POW, BRZOZOWSKIM.
Dnia 31 maja br. odbyło sie w mia­

steczku Dynowie Święto Ludowe pow. 
brzozowskiego. W Święcie wzięło u- 
dział 5.000 ludzi. W pochodzie szły tak 
że kobiety, dziewczęta i chłopcy, po­
nadto banderja konna, rowerzyści i 3 
orkiestry.

Nastrój był poważny, z twarzy o- 
becnych biła duma, godność i siła..— 
Przemówienia wybitnie opozycyjne 
przeciw sanacji. Rezolucje odnośnie 
do więźniów brzeskich uchwalono 
wśród niebywałego entuzjazmu. Ze­
branie zakończono hymnem Stronni­
ctwa „Gdy naród do boju*.

(—) Prezes W alenty Dżula.
Sekretarz (—) S i  Pelczarski.

W POWIECIE MIELECKIM.
Główna uroczystość z olbrzymim 

pochodem w kolumnie czwórkowej 
przy udziale około 20.000 osób odbyła 
się w Mielcu na Rynku Głównym. Po 
nabożeństwie kościelnem cały tłum 
udał się głównemi ulicami miasta 
przy dźwiękach orkiestry ze sztanda­
rami i Zarządem Pow. na czele, na 
rynek. Po krótkiem zatrzymaniu *ię 
pod pomnikiem Wolności, gdzie vy-

e _'D r ,

rem Str. Ludowego Potaszyca. Ban­
derja składała się przeważnie z Mło­
dzieży Wiejskiej. Za nią kroczyły 
furmanki drabniaste, uprząg cztero- 
konny; do wspomnianego orszaku 
przyłączyło się także Koło Str. Lcd. 
Noskow z dość licznem udziałem na' 
czele z prezesem p. Kowalczykiem z 
Noskowa,

Na przyjęcie wspomnianych Kół 
wyszła na powitanie Młodzież W iej­
ska z kapelą na czele z prezesem po- 
wiatowem Janem Majewskim. Kole­
żanka M arja Prafybyłówna powitała 
przybyłych przemówieniem, wręcza­
jąc dowódcy banderji konnej z P ała ­
szy oy bukiet z białych i zielonych 
kwiatów.

Następnie gorącemi słowami powi­
tał przybywających prezes powiato­
wy Str. Lud. J. Majewski, wyrażając 
pochwałę dla wspomnianych Kół, iż 
niezważali na niepogodę i ulewny 
deszcz, i przybyli wykonać obowiązek, 
nadany im przez wodza prezesa W. 
Witosa. Po przemówieniu wy krzyk- j

najrychlepsze przybycie do Ojczyzny.
Następnie przy dźwiękach muzyki 

ruszył cały pochód na miejsc© uro­
czystości, — na miejscu tern wystą­
piły z deklamacjami koleżanki z Mło­
dzieży Wiejskiej: Zofja Wawrzynia- 
kówna i Janina Szoześniakówaa., 
Przemówienia i deklamacje te niejed­
nemu uczestnikowi wycisnęły łzy t  
ócz. Następnie Młodzież Wiejska od­
śpiewała trzy pieśni Indowe, poczerń 
prezes powiatowy J. Majewski wy­
głosił referat, tyczący Święta Ludo­
wego. W przemówieniu zaznaczył, | 
że powrót Witosa do kraju jest ko­
nieczny, gdyż 75 proc. społeczeństwa^ 
domaga się tego.

Z kolei wygłosił godzinny ref era? 
Jan mgr. Banaczyk, który w swoim 
referacie przejął społeczeństwo tak 
silnem przemówieniem, że przerywa-1 
no mu oklaskami i krzyczano na cześć 
Witosa.

W końcu prelegent wezwał obec­
nych do abonowania „Gazety Gru­
dziądzkiej*, która pisze prawdę takąj 
o której się społeczeństwo z innych?- 
gazet nie dowie. Na zakończeni© uro­
czystości wykrzyknięto trzykrotnie 
niech żyje prezes W. Witos, oraż 
uczczono pamięć zmarłego ś. p. Ku- 
lerskiego, wielkiego działacza i obroni 
cy chłopa i robotnika polskiego.

J. Majewski, prezes pow. S. I i

Z ruchu  lu d o w eg o  pow . tom aszow sk iego
Na terenie powiatu tomaszowskie­

go w woj. lubelskiem ruch Stronnict­
wa Ludowego rośnie z żywiołową 
szybkością. Pod względem organiza­
cyjnym stoi na pierwszem miejscu w 
województwie lubelskiem. Wrogowie 
ruchu ludowego za wszelką cenę chcie 
liby rozbić nasz ruch, ale to im się 
nie udaje.

W ubiegłym roku kupili sobie za 
marny ochłap niejakiego Popłow- 
skiego, który chciał uchodzić za wiel­
kiego działacza i przyjaciela ludu.

Uprzedzamy chłopów, aby się nie 
wdawali z tym jegomościem, gdyż pod 
płaszczykiem Indowym uprawia on ro 
botę wywrotową i w dodatku niejed­
nego wciąga w wir polityczny a po­
tem oddaj© w ręce tajniaków i to nie­
raz bez najmniejszego powodu, jedy­
nie dla tego, aby cośkolwiek zarobić 
na spiclostwie i swojej perfidnej nik­
czemnej robocie.

Endecja wściekła na ludowców, że 
wszyscy chłopi idą pod Zielonymi 
Sztandarami, poczyna robić faszy­
stowskie i hitlerowskie napady na 
czołowych działaczy.

Do wsi Janówka Wschodnia gra. 
Komarów na zaproszenie tamtejszych 
ludowców udali się prezes Pow. ob. 
'Wojciech Józef, Prezes Koła Gm. ob. 
H ip ^ it^ o la w a  i.działacz ML Wiejflk.]

„Wici* ob. Soroka Józef z Kadłubi- 
ska. Około godziny 11-tej wieczór do 
mieszkania, gdzie się odbywało zebra 
nie ludowe wpadła zgraja endeckich 
naganiaczy, uzbrojona w grube paty, 
i żelazo, wszczęli bójkę z zamożnym 
i szanowanym gospodarzem z Janów- 
ki ob. Babiarzem. Potem zagasili świa 
tło w mieszkaniu i w zbójecki spasóbl 
wywijali pałami, aby poturbować na-' 
szych ludowców. Ob. Soroce żelazemJ —~ 
wzbili głowę, ten padł nieprzytomny1 
na ziemnię. Zbiry endeckie po jego 
zemdleniu popchnęli go następnie pod 
łóżko. Po uspokojeniu i przepędzeniu 
napastników endeckich cośkolwiek ob1 
myto i opatrzono rany ofiary mściwo­
ści fanatyzmu endeckiego. Następnie 
ob. Wójcik dokończył swój referat

Przez czas tego referatu zbiry en­
deccy stali z pałami pod oknami i gro 
zili ludowcom. Na czele tej zgrai stał 
Skowera z Janówki Zachodniej, któ­
ry  pierwszy uderzył Babiarza J 
wszczął awanturę. 4

Takiemi ot© argumentami walczy! 
endecja. Nahajkę nad ludem che©] 
trzymać kolumna z lewa, i endecja ż 
prawa. My, ludowcy, pójdziemy swojąj 
równą i prostą drogą do wytkniętego! 
celu przez nasz program , ^ronnictw a 
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Wiadomości bieżące
W torek, 23 czerwca 1030 r.

W torek : Bogusławy 
Wschód słońca: 3.16; zachód 19.59 

Ś roda : Nar. św. Jana Chrzcie.
Wschód słońca: 3.16; zachód 19.59 

C z w a r te k : Prospera b.
Wschód słońca: 3.16; zachód 19.59

★  DZISIEJSZY NUMER ,.GAZE- 
$Y“ wydajemy w objętości 8 stron.
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SPŁONĄŁ MŁYN.

We wsi Myrle pod Gostyninem po­
wstał pożar w młynie motorowym. 
Mimo akcji motorowej młyn spłonął 
doszczętnie wraz z zapasami mąki. 
S tra ty  wynoszą 100.000 zł. Dochodze- 

j nie zrodziło podejrzenie podpalenia. 
Sprawą zajął sie prokurator.

MŁODOCIANY ZABÓJCA.

We wsi Naramowice pow. wieluń­
ski kilku chłopeów, po opuszczeniu 
szkoły, wszczęło kłótnie, która zamie­
niła sie wkrótce w bójkę.

W pewnej chwili 14-letni Antoni 
Dębski ugodził nożem prosto w serce 
11-letniego Józefa Lisa, powodując na- 

u tychmiastową śmierć kolegi. Młodo­
cianym zabójcą zaopiekowały sie wła­
dze śledcze.

NADUŻYCIA W STAROSTWIE 
WARSZAWSKIEM.

W wydziale powiatowym staro­
stwa warszawskiego wykryto naduży­
cia.

Stwierdzono, że urzędnicy na wła­
sną reke wykonywali w prywatnej 

^<łrukarni znaczki, wymagane do po­
dań. Sumy nadużyć narazie nie usta­
lono. Trwały one jednak dłuższy czas 
z powodu niedostatecznej kontroli.

M a  JfDjraoSska,

NISZCZĄCĄ BURZA 
NAD WILENSZCZYZNA.

Południowo-wschodnie połacie Wi- 
Ieńszczyzny nawiedziła ponownie 
gwałtowna burza, połączona z ulewą 

i gradem. Grad wielkości orzecha 
włoskiego padał przez 12 minut.

Najwięcej ucierpiało miasteczko 
Raków, gdzie grad powybijał szyby i 
poczynił duże szkody na polach i w 
ogrodach. Od uderzeń piorunów7 zgi­
nęło kilka osób.

Pozatem pioruny spowodowały sze­
reg pożarów7 m, in. w7 zaścianku Ros- 
kosz w pow7. postawskim, w kolon­
ii Pożanki w7 powiecie dziśnieńskim 
oraz szeregu wsi powiatów oszmiań- 
skiego i szczuezyńskiego.

Również i nad powiatem niołode- 
ezańskim przeszła wielka gradowa 
burza, połączona z ulewą i piorunami. 
Burza zniszczyła tegoroczne plony- 
Najbardziej ucierpiały w7sie: Wielkie 
Sioło, Chołchło, Suc-hoparowszczyzna. 
Zadworze i Kukowo gm. gródeckiej. 
Gwałtownie spływająca, woda uszko­
dziła dwa mosty i rozmył-’ drogi koło 
wsi Chołchło i Kukowo. Od pioru­
nów spłonął szereg budynków7 gospo­
darczych.

Aresztowanie podejrzanych o podpalenie
Decyzją sędziego śledczego przy 

sądzie okr. w Gnieźnie został osa­
dzony w więzieniu w Gnieźnie An­
drzej Urbański z Pawłowa, silnie 
podejrzany o podpalenie w dniu 15 
czerwca swej własnej zagrody. Pa 
siwą płomieni padła wówczas obo­
ra, wartości 3.000 zł., ubezpieczona 
na taką sumę w Warszawskiem 
Tow. Ubezpieczeń „Polonia“.

Tego samego dnia zostali rów­
nież aresztowani małżonkowie J ó ­

zef i Marta Kaczmarkowie z IleA 
niewa. Zarzuca im się spowodowa­
nie w dniu 15 czerwca br. pożaru 
własnych budynków jak i pośre­
dnio budynków sąsiada Szewioraj, 
W zagrodzie Kaczmarków pastwa;' 
płomieni padły stodoła, stajnia i' 
chlew oraz narzędzia rolnicze, wię­
ksza ilość słomy i 2 świnie. Kacz­
marek był ubezpieczony w Zakł. 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Po*' 
znaniu na sumę 17.000 zł.

Napad i pobicie nauczyciela
W Rucliocinie powiecie gnieź­

nieńskim osiedlił się reemigrant z 
Francji, Michał Wojeiński. Dzieci 
jego, uczęszczające do szkoły po­
wszechnej w Rucliocinie, nie zbyt1 
dobrze są tam zapisane, zwłaszcza 
pod względem wychowania religij­
nego. Na tern tle raz po raz otrzy­
mywały jedno godzinny areszt, z 
którego nieomal zawsze uciekły.

W ub. poniedziałek, gdy jedno 
•' dzieci przytrzymano wT areszcie-

w szkole zjawił sie ojciec IMicKał 
Wojeiński wraz z żoną, zaopatrzo­
ny w dziabkę i napadł na kierow­
nika szkoły p. Kuśnierkiewiczay 
któremu zadał bardzo silne i nie-j 
bezpieczne urazy cielesne, wskutek; 
których wybite zostały wszystkie 
zęby. Michała Wojcińskigo oraz je­
go żonę policja aresztowała i od­
stawiła do więzienia przy S. O. wi 
Gnieźnie.

Procesy o krwawe zajścia na Pomorzu
Przr-rl Sąd 1 < 

rozpoczął się w piątek, 19 bm., p r>

W sprawie łfredytów
długoterminowych dla roIniK ów

WYRCU NA GŁOŚNYCH 
PODPALACZY.

W sądzie okr. karnym w Stanisła­
wowie przed trybunałem orzekającym 
znalazła swój ostateczny epilog głoś­
na sprawa o rac i Thauów z Belatyna, 
którzy zasłynęli jako organizatorzy 
szajki podpalaczy i oszustów aseku­
racyjnych.

Na podstawie dwóch wyroków ska­
lujących oskarżonych rozpatrywał 
obecnie sąd sprawę tę w celu wymie­
rzenia oskarżanym łącznej kary. Na 
podstawie wyroku połączono karę 
Mojżeszowi Thauowi do 7 lat więzie­
nia zaś jego bratu Noemu do 5 lat 
więzienia

7L W jeskffsraoflslcp
..

ZAWIESZENIE ODDZIAŁU 
DEUTSCHE YEREINIGUNG.

Starosta gnieźnieński zawiesił w 
działalności oddział „Deutsche Ver- 
einigung“ w Mieiszynie z powodu nie­
stosowania się tej organizacji do prze 
pisów ustawy o stowarzyszeniach.

POŻAR TARTAKU.

W kotłowni tartaku p. Józefa Ło- 
żyńskiego w Śremie wybuchł w sobo­
tę w południe groźny pożar, który 
łatwo mógł się przenieść na sąsied­
nie ubikacje, pełne suchego, tartego 
drzewa, jak również na dalsze sku­
pione zabudowania. Dzięki jednak 
wytężonej obronie personelu tartaku 
zdołano ogień niebawem stłumić. Spa­
liła się tylko większa ilość oliwy oraz 

f opakowania korkowe maszyny paro­
wej

Państwowy Bank Rolny w Gru­
dziądzu zawiadomił Pomorską Izbę 
Rolniczą, żc właścicielom gospo­
darstw wiejskich, nieobciążonycb 
żadnym długiem, Bank kredytów 
długoterminowych obecnie nie u- 
dzieła. Natomiast udziela Bank:
1) pożyczek w 4M>% listach zastaw 

nycłi na kupno gruntu z parce­
lacji i rywatnej, przyczem o po­
życzki ie winni ubiegać się na­
bywcy w porozumieniu ze sprze 
dawcą;

2) pożyczek gotówkowych na spla 
ty rodzinne właścicielom żywot

nych gospodarstw rolnych o obs 
szarze od 5 ba do 15 ba na lat 
od 10-ci u do 25-ciu, przy opro­
centowaniu 1V2%, oraz 

3) pożyczek w listach zastawnych 
na wykup gruntu w pewnych
oko licznościacb,
W  Pf P/’TCie*
Ko bliższcze szczegóły

zasługujących 

należy
zwracać się do Banku.

Na akcję kredytową, o której 
mowa pod 2) i 3) — Bank rozpo­
rządza funduszami b. ograniczone­
mu

Okropna zemsta oddalonej służącej
W Radomiu wydarzył się wy­

padek, który wywołał wielkie po 
ruszenie.

Służąca Janina Kogut otrzy­
mawszy wypowiedzenie od swego

chlebodawcy Szmejdy, powodowa­
na chęcią zemsty, zabrała półtora­
roczne dziecko SzmeUly i skoczyła 
wraz z niem do głębokiej studni, 
ponosząc wraz z dzieckiem śmierć.

Ratując chłopca sam zatonął

ces przeciwko 7 oskarżonym o wy­
wołanie znanych zajść przed biu­
rem pośredni ctwa pracy przy ul. 
Morskiej w Gdyni, w dniu 15 ma­
ja br.

Podczas zajść tych" tłum bezrO 
potnych zaatakował biuro, demolu­
jąc kuka pokoi i wrbiiając ponad 
40 szyb. W czasie interwencij po­
licji poturbowanych zostało dwucłi 
p 03 ? erun ko wy eh. W szyscy od p> 
wirubrą z aresztu śledczego.

W wyniku rozprawy sąd wydał 
wyrok na mocy którego skazani 
zostali: osk. Maj na rok i 6 miesię­
cy więzienia: Ignacy Nagielski,! 
Bronisław Wojtczak i Stanisław,] 
Wójcik każdy po roku więzienia;; 
Helena Czapska na 10 miesięcy; 
więzienia; zaś osk. Grabowski ii 
Maliszewski zostali uniewinnieni.! 
Ze względu na młody wiek i do«‘ 
tychczasową niekaralność oskY 
Czapskiej sąd zawiesił jej wykona* 
nie wyroku na 4 lata. *

rrozprawa o krwawe zajścia w 
Toruniu odbędzie się przed sadem 
>k:( g. w Toruniu w połowie lipeT. 
W tej chwili przeciwko oskarżo- 
nvm wygotowuje sie akt oskarżęf 
ni a.

•y P o w f io rs a

Na rzece Warcie w Sieradzu po­
czął tonąć kąpiący się koło mostu 
11-letni chłopiec, syn sieradzkiego 
kupca. Widząc z brzegu nauczyciel 
szkoły powszechnej Kulmatycki, 
skoczył do wody na pomoc chłop­
cu.

Chłopiec jednak, jak to często

bywa u tonących, chwycił nauczy­
ciela tak kurczowo za rece, że nie- 
tylko uniemożliwił mu akcje ratun 
kową, ale nawet wydobycie sie ea 
powierzchnię wody. Nauczyciel po­
szedł na dno, a chłopca do długich 
trudach uratował inny kolega z 
brzegu.

Pierwsza ©tiara Wisły w Grudziądzu
W środę w godzinach popołu­

dniowych w pobliżu portu Schul­
za utonął tv nurtach Wisły kąpią­
cy się w towarzystwie kolegów 
11-letni Franciszek Pawlikowski, 

liczeń szkoły powsz., zamieszkały 
przy ul. Św. Wojciecha nr. 31 a.

Po kilku godzinach poszukiwali 
topielca wyłowiono. Wydobyte
zwłoki przewieziono do kostnicy 
szpitala miejskiego.

Jest to w Grudziądzu pierwszy 
tegoroczny wypadek tragicznej
śmierci w zdradliwych nurtach 
Wisły.

Dwa zuchwałe napady rabunkowe
Wi dniach ostatnich ub. tygo­

dnia w woj/ lubelskim dokonano 
dwóch zuchwałych napadów rabun 
kowych.

W pow. krasnystawskim w ko­
lonii Krzywe 4-ej zamaskowani 
bandyci w rewolwery po steroryzo- 
waniu domowników zrabowali Mar 
cinowi Sadowskiemu 30 tys. dola­
rów amerykańskich i przeszło —

5.500 zł. w gotówce.
Drugi napad rabunkowy miał 

miejsce w pałacu p. Haliny Bogu­
sławskiej w majątku Podzamcze 
w pow. lubartowskim, gdzie zrabo­
wano książeczkę oszczędnościową 

na sumę przeszło 20 tys. zł. w go­
tówce oraz kilka drogocennych 
przedmiotów.

ŚMIERĆ OD PIORUNA.
W ub. poniedziałek nad Zielkowem 

w pow. lubawskim przechodziła gwał­
towna burza. \V czasie burzy 14-letni 
syn gospodarza Jana Zelmy jechał z 
pola kul ty wa torem, zaprzężonym w 
konia. W pewnej chwili piorun ude­
rzył w kultywator, zabijając chłopca 
wraz z koniem na miejscu.

ARESZTOWANIE MŁODYCH 
BLUŻNIERCÓW.

W Gdyni aresztowano 18-Ietn. Mar* 
ję Mazurek i 17-letn. Zej^onę Gor- 
szczankę zamieszkałe w Gdyni pod za­
rzutem Muźnieretwa przeciwko Bogu 
i dogmatów wiary rzym.-katolickiej. 
Przestępstwa tego dopuściły się pu­
blicznie, przez wulgarne wyrażanie 

się o Bogu i Matce Boskiej. Zostaną 
one przekazane do dyspozycji Sądu.

WYBÓR BURMISTRZA 
NOWEGO MIASTA.

W ub. środę odbyło się w NowCirt 
Mieście posiedzenie rady miejskiej,* 1 2 
na którem dokonano wyboru bur* 
mistrza i wiceburmistrza miasta. Na 
stanowisko burmistrza wybrano p< 
Wachowiaka, dotychczasowego korni* 
sarycznego burmistrz*.
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Liczba żydów w Polsce
zw ięK szyła  się w ©Kresie 500 la t 160 razy

Wiele sic w ostatnich czasach 
fnuwi w Polsce o kwestji żydów- 
■fckiej. W arto się więc zastanowić 
nad tern jak wygląda element ży­
dowski w Polsce w cyfrach.

Wiadomo, że żydzi zamieszkują 
Polskę w liczbie około 3.200.000 
ułów, stanowiąc w naszym kraju 
około 10 procent ludności. Wiado 
uio również, że ich rozmieszczenie 
w Polsce jest nierównomierne, 
i tak np. w woj. poleskiem stano­
wią blisko 18 procent ogółu ludno­
ści, w woj. warszawskiem 14.5 pro­
cent', w krakowskiem 7,7 procent, 
w poznańskiem 0,5 procent.

Ciekawe są daty statystyczno, 
dotyczące ruchu ludności żydow­
skiej, nie wszystkiem może wiado­
me. Oto ludność żydowska kon- 
cemrn.ie sie ochoczo w miastach 
Np. w loku 1925 w 652 miastach 
Polski, liczących łącznie 6.658.588 
mieszkańców, było 2.138.159 żydów 
(to jest 32 procent1). Największe 
skunienia żydów w miastach polski 
to Warszawa (310 tys.), i Łódź 
Y156.000). Procentowo najbardziej 
Natomiast procentowo najbardziej 
obsadzone elementem żydowskim 
są miasta: Białystok 51,5 procent,
« więc przeszło połowa ludności!), 
tdnbjjn (39,5 procent)’, Wilno (37,S 
procent), a dopiero po tych mia­
stach idą: Łódź (34,5 procent) i 
Warszawa (33.1 procent).

Pierwszy spis ludności żydów 
pku»j w Polsce, dokonany w roku 
1765 przez władze polskie, wyka­
zał 429.567 żydów. Po kilkudzie­
sięciu latach notowano już -około 
600 000 żydów. Pewne historyczne 
dane z NV-go wieku każa^ narn 
Pbliezać ówczesną ilość żydów w 
•Polsce Da 20.000. Widzimy więc, 
że emigracja żydowska do Polski 
posuwała się w rekordowem tem­
pie, gdyż w okresie 500 lat ilość 
tego elementu na naszych tere­
nach wzrosła z 20.000 na 3.200.000 
to jest zwiększyła się 160 razy.

Żydzi, jak o tern dobrze wiado­
mo, dominują w handlu i przemy­
śle; z tego źródła utrzymuje się̂  w 
Polsce około 40 procent żydów. 
Ale i rzemiosło opanowują żydzi. 
Np. w Warszawie pośród fabry­
kantów czapek i kapeluszy jest 95 
procent żydów, pośród zegarmi­
strzów 86,5 procent, krawców 68,3 
procent żydów. Ostatnio rozwija 
się intensywnie chałupnictwo ży­
dowskie. Wreszcie w handlu 67,6 
procent handlujących żydów pra­
cuje na własnych warsztatach, a 
zaledwie około 33 proc. zatrudnia 
praca najemna.

P litycznie żydów można zali­
czyć do czterech większych grup: 
ortodoksów (konserwatystów), sjo- 
nistów (opstcpowców), marksi­
stów (rewolucjonistów) i kompro­
mis- wców (współdziałających z 
połakomi),

TYLKO 400.000 ŻYDÓW 
W PALESTYNIE.

Przy tej okazji warto też do­
wiedzieć sie, ile właściwie żydów 
zamieszkuje w Palestynie.

Tu już najlepiej będzie sięgnąć) 
de autentycznych cyfr, zawartych 
w memorjale Agencji Żydowskiej, 
(przedłożony fu Komisji Mandato­
wej Ligi Narodów. Cyfry te mó­
wią o postępach imigracji żydów 
do Palestyny:

„,,W końcu 1935 r. ludność ży­
dowska Palestyny wyrażała sie 
cyfrą około 375 tysięcy dusz, przy- 
(zem w ciągu tego roku wzrosła o- 
na -o około 75.000. W czasie po­
wszechnego spisu ludności z 1931 
reku w Palestynie mieszkało 174 
tysiące żydów. Dziś ludność ży­
dowska stanowi w przybliżeniu 
29,9 procent ogółu zaludnienia. Na 
ogólny przyrost przypada 16 proc , 
na przyrost naturalny, zaś 84 proc, 
na immigraeję żydowską. 75 proc. 
ludności żydowskiej mieszka po 
miastach, 25 proc. na wsi. Więk­
szość ludności miejskiej jest sku­
piona głównie w trzech ośrodkach 
-7- Jerozolima, Teł-Awiw, Haifa. 
Ludność wiejska jest podzielona 
między 205 osad. >

Około 14 procent ludności ży­
dowskiej trudni się rolnictwem.

Spraw y organ izacyjne
Stron. Ludowego

POW. GRÓJEC. Zarząd Powiato­
wy S. L. w Grójcu, zawiadamia wszy­
stkie Koła, że doroczny statutowy 
Zjazd Delegatów odbędzie się dnia 
25 czerwca w Grójcu, w sali straży po­
żarnej przy ul. Szpitalnej. Otwarcie 
Zjazdu o godz. 12-ej. Koła, które nie 
wykupiły jeszcze legitymacyj na rok 
1936 — wzywamy, ażeby przed Zjaz­
dem ten obowiązek wypełniły, gdyż 
jest to regulaminowy warunek udzia­
łu w Zjeździe z prawem głosu.

Zarząd Powiatowy S. L. w Grójcu.iroicu.

y Pow.Pow. Szczucyn: Zjazd Statutowy 
Szezuczyńskiego odbędzie się w niedzie* 
lę, 28 czerwca, we wsi Wierzbowo, gna 
Gm. Boguszę. Otwarcie zjazdu o godz. 
13*ej. Koła, które nie wykupiły jeszcze 
legitymacyj na 1936 rok, wzywamy, ażzby 
przed zjazdem ten obowiązek wypełniły, 
gdyż jest to regulaminowy warunek udzia* 
łu w zjeździe z prawem głosu.

(—) Władysław Ostrowski, prezes

W dniu 28 czerwca odbędzie się Zja*d 
Fu w, a to wy pow. tureckiego. Miejsce Z jaz 
du bodzie podane w następnych nurne* 
raca ,,Gazety Grudz.“.

Radjoprogram Warszawy

Wtorek — 23. VI.
6.30 Audycja poranna; 12.03 Koncert 

południowy; 16.00 Fragmenty z dzieł Ry< 
szarda Wagnera; 16.45 Muzea polskie — 
odczyt; 17.00 Koncert; 17.50 „Kukułcze

29,5 procent przemysłem i trans­
portem, 20 procent trudni się han­
dlem, 12,7 proc. przemysłem budo­
wlanym i tyleż zawodami wolne­
mu podział ludności żydowskiej 
według wieku jest nader korzyst­
ny, zaś dzięki względnie młodemu 
charakterowi ogółu ludności, wy­
sokiemu poziomowi gospodarczemu 
oraz skutecznej służbie zdrowotnej 
przyrost naturalny jest względnie 
wysoki, stanowiąc 30,8 procent na 
1000 mieszkańców."

Do Palestyny emigruje młodzież 
w wieku małżeńskim, dlatego _ jej 
przyrost naturalny jest wysoki. Z 
przyrostem naturalnym i z immi- 
gracją w ciągu pierwszych pięciu 
miesięcy r. 1936 ludność żydowska 
w Palestynie zapewne już osiągnę­
ła cyfrę 400.000 ludzi na około 800 
tysięcy Arabów.

jajo“ — pogadanką; 19.00 Arie i pieśni; 
19.25 Sonata na fortepian i altówkę; 19 50 
Wianki" — fragm. z III aktu p. t. „Kwiat 

paproci"; 20.00 Pieśni ludowe o włośnie i
miłości _, audycja muzyczna; 20.30 Mój
dziennikarski jubleusz — szkic liter. Kort 
nela Makuszyńskiego; 21.00 Koncert wieś 
czorny; 22.15 Muzyka taneczna z Ciechos 
cinka.

Środa — 24- VI-
6.30 Audycja poranna; 12.03 Muzyka 

lekka z Ciechocinka; 15.45 „Djabeł w bu* 
telce" —. bajka mórz, słuchowisko dla 
dzieci; 16.15 „Śpiewające raz dwa tr»v"; 
17.00 Utwory muzyki włoskiej; 17.30 Re* 
cital śpiewaczy; 17.50 Anegdoty z życia 
Fdisona; 19.00 Koncert kameralny w wyk- 
Kwartetu Smyczkowego; 19.25 Hiszpan* 
rkie pieśni ludowe — ze Lwowa; 20.00 Mus 
zyka lekka z płyt; 20.30 „Wędrówka mi* 
krofonu po prowmej’" ,,Lud Kresów 
Fółn.“; 21.00 Utwory Fryderyka Chopina 
w wykon, słynnych pianistów; 21.35 ,So* 
botka czarnoleska" — fragmenty z pieśni 
Świętojańskiej o sobótce _  Jana Kocha* 
newskiego; 22.30 Muzyka lekka i taneczna.

Kto m ia ł szczęście?
l-szy dzień.

(Ciągnienie pierwsze.)
5.1100 zł. — 75947 84840 172994.
2.000 zł. — 87818 124343 147144
1.000 *ł. — 35685 68164 118577 120324 

122650 158665 175626 193685.
500 zł. — 15597 102986 145191 165986 

177717 184472.
400 zł. — 58485 62466 63553 65259 

66026 80736 88347- 95611 103196 152355. 
200 z l  „  4052 8040 21264 29350 52603

72763 76611 88572 94547 153311 169966,
177257.

150 z l  -  328 4111 11252 11329 21690 
25999 58831 64181 64535 67543 70930 80176 
86524 88220 89798 92489 93297 98967 99379 
108164 125179 135306 138818 130630 166459 
176092 192687 193917.

(Ciągnienie drugie.)

25.000 zł. — 47419.
2.000 zł. _  91201 183414.
1.000 zł. — 2425 95322 127385. ' > .
500 zł. _  4091 22484 40926 41444 91181

156442 161994.
400 zł. — 15880 103477 110119 110659 

113522 158935 189324.
200 zł. — 28549 92735 102570 110834 

113115 128949 131397 136860 144837 168877.
150 zł. — 7274 12482 18936 26040 32533 

32782 37521 43975 59322 60465 66036 71298 
74820 76604 68117 86360 97031 99222 108814 
110456 123267 126323 132837 137576 141851 
141964 142396 159514 163783 166314 171703 
183945 192903.

1
2-gj dzień.

(Ciągnienie pierwsze.)

23402 132783.
48986 61957 138885 147446. 
18327 18721 27602 69809

2.000 zł.
1.000 zł.
500 zł.

152662.
400 zł. _  7635 31935 32403 40248 42066 

50430 138048 147220.
200 zł. — 442 41324 68983 86991 87056 

97987 101617 121851 155023 182644.
150 zł. _  2549 3844 13206 14384 22150 ' 

23077 27302 53523 54659 69150 69895 61292 
78110 82955 85044 87330 92949 114765
116247 128386 129281 134403 136251 143505 
143563 143712 154703 155733 156338 164014 
166162 167833 171252 176904 178351 180352 
180867 186358 187753 193601 193752

(Ciągnienie drugie.)

25.000 zł. -  68463.
10.000 zł. — 45995 126344. ,
5.000 zł. — 60736 192595. >
2.000 zł. „  127952.
1.000 zł. — 21005 106975 131636.
500 zł. — 7285 31431 59095 71345 93873 

128923 138074 155039.
400 zł. _  15070 24263 39715 95443 

110759 131143 145409 149373 164848 173044.
200 zł. -  14674 32319 45493 64564 

93213 131444 132166 135169 176476 181520 
188642.

150 zł. _  8135 8804 9463 12880 14849 
15005 15834 18473 21678 25434 25972 31379
21113 34029 36673 37887 38353 38527 38742>
39891 44576 45581 45997 46725 49566 50701
50806 58636 60023 65126 65352 65381 70017
70223 70725 74720 77094 79523 79918 80258
82350 84090 86423 92660 98107 99208 104055 
108189 109871 110087 110204 112695 118424
120363 128825 133214 136240 137687 142581
143285 143495 147415 348305 149953 150013
151218 152386 154294 156896 157056 162213
168505 175270 175579 176425 179394 185749
186323 189362 192807 194633.

„My, druga Brygada
C E N A  S S . S O

Ks. Józef Panaś

Książki wysyła się za poprzedniem nade­
słaniem pieniędzy. Do należności za książki 
doliczyć należy i przesłać p o r t o r j u m  

w wysokości 25 groszy.

Zakłady Graficzne 
i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskieg;o 
Gru dziąd^

prywatnej dóbr Nieiycho- 
wo 1’olw. Totnaszewo sta ­
cja Białośliwie, pow Wy­
rzysk sprzedaje się grun 
ta orne, drenowane z za* 
Siewami i łąkami. Przyjmo­
wanie zadatków dnia 3o 
czerwca i 6 iipca br. w ma­
jątku. Informacje Biuro 
Pąrcelaęyjne Poznań Sto. 
wackjago 22

Drobne
ogłoszenie

jest najtańszem po­
średnikiem pomię­
dzy sprzedającym a 
kupującym, poszu­
kującym mieszkania 
aodnajmującym,po­
szukującym pracy 
a pracodawcą i od­
wrotnie, jak wogóle 
najkorzystniejszym 
środkiem wszelkiej 
reklamy.

fSźAr. Ghem.

OGŁASZAJCIE

W GAZECIE 

GRUDZIĄDZKIEJ
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